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(Reforma administracji. — Przedewszystkiem 
potrzeba wytworzenia istotnej, silnej gminy. — 
Projekt nowy ustawy gminnej. —  Widoki świetne 
tegorocznego międzynarodowego targu zbożowego we 
Lrwowie. —  W sprawie zjazdu gdańskiego. —  Głosy
dzienników.)

Sprawa reformy administracyjnej dzieli się 
na dwie połowy. Pierwsza połowa, dotycząca 
gminy, należy zupełnie do kompetencji sejmu 
krajowego. Kwestja połączenia władz autonomi­
cznych powiatowych i krajowych z rządowemi, na­
leży już nie wyłącznie do sejmu, ale też i nie 
wyłącznie do Rady państwa. W  tych więc kwe- 
stjach tak sejmy krajowe jak i Rada państwa, 
muszą się porozumieć i jednobrzmiące powziąć 
uchwały, aby odnośna ustawa nabyła prawomo­
cności. ■ . .

Co do pierwszej połowy reformy administra­
cyjnej, obejmującej ustawodawstwo gminne, wi­
dać z kwestjonarjusza rządowego, przedłożonego 
sejmowi tyrolskiemu, iż rząd życzyłby sobie od­
jąć gminom część ich autonomii i przydzielić ją  
połączonym w powiecie władzom autonomicznym 
i rządowym, z powodu iż gmina niema dostate­
cznych sił materjalnych i intelektualnych do wy­
pełniania wchodzących w jej zakres czynności. 
Tymczasem nasza gmina w Galicji niemiałaby tych 
sił do wykonywania i tych czynności, któreby 
jej podług projektu rządowego pozostawiono. U 
nas przedewszystkiem myśleć potrzeba pierwej o 
ntworzeniu istotnej władzy i reprezentacji gmin­
nej, mogącej spełnić te wszystkie zadania, jakie 
obecnie ma gmina. U nas nawet reprezentacje i 
władze powiatowe autonomiczne rzadko mają ta 
kie siły materjalue i intelektualne, aby mogły 
wydołać dzisiejszemu swemu zadaniu. U nas więc 
należałoby myśleć i o wytworzeniu silniejszych 
Rad i W ydziałów powiatowych. A  można to u- 
skutecznić jedynie przez zredukowanie 74 Rad 
powiatowych do liczby dawniejszych obwodów 
politycznych. A  da się to uczynić jedynie wte­
dy, jeśli przez reformę ustawy gminnej wytwo 
rzy się dobrze zorganizowaną gminę, mogącą 
spełniać wszystkie funkcje, jakie obecnie gminom 
przypadają, chociaż wcale lub bardzo niedołężnie 
sprawowane są dotąd. Taka reforma ustawy 
gminnej byłaby istotną podstawą do dalszej re 
formy administracyjnej.

Zamiast szerokich rozpraw o reformie usta­
wy gminnej, my od 1 UU pi*cdottvwia.my poniiej
projekt nowej ustawy gminnej, chcąc pobudzić 
sfery kompetentne do rozbioru tego projektu. 
Czy bowiem reforma administracji, zawisła oc 
porozumienia się sejmów krajowych z Radą pań­
stwa, przyjdzie do skutku lub nie, to jeszcze 
jest wielkie pytanie. Ale że przez reformę usta­
wy gminnej, przez wytworzenie silnej gminy 
zawisłą jedynie od sejmu, zyskałby kraj bardzo 
wiele, nawet w razie, gdyby pozostała na czas 
dłuższy dzisiejsza organizacja rad i wydziałów 
powiatowych— to jest rzeczą niewątpliwą. Sejm 
z tego powodu powinienby uchwalić reformę u 
stawy gminnej, bez względu co się stanie z za­
mierzoną przez rząd reformą administracji po­
wiatowej i krajowej. A  nawet bez oglądania się 
na los, jakiego reforma administracyjna dozna w Ra­
dzie państwa, sejm m ógłby uchwalić i zreduko­
wanie powiatowych reprezentacyj do liczby da­
wnych obwodów politycznych. Możeby to skło­
niło i rząd do redukcji starostw do liczby 18 na 
całą Galicję.

Tegoroczny międzynarodowy targ zbożowy 
we Lwowie, mający się odbyć d. 19. i 20. wrze­

śnia, będzie nierównie świetniejszy, niż dwa 
poprzednie z r. 1879 i 1880. Przypisać to na­
leży głównie większemu za granicą popytowi za 
pszenicą, której tego roku Ameryka nie może w 
potrzebnej dla zachodnich krajów ilości dostar­
czyć, a dosyć dobremu urodzajowi w Galicji i 
Zabranym kraju. Przytem na targu międzyuaro- 
dowym wiedeńskim zwróciła pszenica galicyjska 
swą wyborną jakością uwagę kupców ua siebie.

Na tegoroczny zjazd lwowski zgłosili pro­
ducenci z Zabranego kraju bardzo znaczne ilo­
ści zboża, podczas gdy na poprzednie targi, po­
mimo usiłowań komitetu lwowskiego, nie było 
żadnych zgłoszeń. Równie tego roku nieporó­
wnanie większa liczba obcych hurtowników zbo­
rowych zapowiedziała swe przybycie na targ 
wowski.

Tegoroczny targ wiedeński nie powiódł się. 
Zjechali się tylko kupcy, i to wcale nielicznie, 
mający zaknpione zboże na sprzedaż, i to w nie­
wielkich ilościach, i obcy hurtownicy, chcący za- 
cupić zboże. Producentów wcale nie było prawie. 

Czyniono wielkie usiłowania, ażeby zniżyć cenę 
zboża, fiogowano transakcje, agitowano w dzien­
nikach, ale te nsiłowania się nie powiodły.

Taksamo nie powiodły się usiłowania po­
dobne na targu peszteńskim, gdzie również pro­
ducentów całkiem nie było. W  ogóle producenci 
nie mają zaufania do międzynarodowych targów 
we Wiedniu i Peszcie, z powodu, iż ich urządze­
niem i kierownictwem zajmują się wyłącznie gieł­
dy pieniężne i zbożowe. Inaczej rzecz się ma we 
Lwowie, gdzie urządzeniem międzynarodowego 
targu zajmuje się reprezentacja producentów, To­
warzystwo gospodarskie. Tylko więc na targu 
wowskim obcy hurtownik może wprost od pro­

ducentów nabywać zboże. Niektórzy producenci 
zgłosili znaczne bardzo ilości. Hr. J. St. z Za­
branego kraju zgłosił np. 25.000 korcy pszenicy, 
a 15.000 innego zboża.

I wystawa bydła rozpłodowego, odbyć się 
mająca podczas targu zbożowego, a za subwen­
cją rządu urządzona przez Towarzystwo gospo­
darskie, będzie bardzo świetną. Dotąd jest zg ło ­
szonych przeszło 100 sztuk. Znaczne i liczne na­
grody zachęcić powinny hodowców do jak naj­
większego udziału w wystawie.

Dziś o godz. 7. rauo przybył cesarz niemiec­
ki do Gdańska w towarzystwie swego syna, na­
stępcy tronu niemieckiego. W espół z Bismar- 
kiem, który już wczoraj wieczór przybył do Gdań­
ska, udadzą się wszyscy trzej do Wisłoujścia 
(Nenfahrwasser), wsiada_Jtain na statek „Rohcn- 
zollern“ i popłyną na pełne morze, aby spotkać 
cara moskiewskiego, jadącego naprzeciw nich na 
statku „Dierżawa."

Przyszli historycy dworscy będą w kłopocie, 
aby wyznaczyć i przekazać potomności ten punkt 
na „równem źwierciadle wód“ , w którem obaj 
monarchowie rzucą się sobie w objęcia. W  nie- 
mniejszym są kłopocie dzisiejsi politycy, starają­
cy się wyjaśnić zagadkę, jaką ten zjazd przed­
stawia. Myśmy już wypowiedzieli o nim nasze 
zdanie. Dla nas ma on w grancie rzeczy bar­
dzo małe znaczenie, bodaj nawet czy nie mniej­
sze od pamiętnego zjazdu w Aleksandrowie. Jak 
tamten nie podniósł się do godności milowego 
słupa ua drodze dziejowej, tak też i ten zjazd 
nie stanie się punktem zwrotnym w polityce mo­
skiewskiej. Oznacza on jeno to, że w  otoczeniu 
cara wyrobiło się przekonanie, iż teraz nie pora 
na eksperymenta panslawistyczue. Zdecydowano 
się więc na kokietowanie Niemców, raz dlatego, 
żeby zepsuć wrażenie zjazdu w Gasteinie, o któ­
rym w etersburgu nie najlepszą mają opinię; a 
powtóre, żeby zapobiedz przystąpieniu W łoch do 
sojuszu austro-niemieckiego i przez zjazd w  Gdań­
sku przeszkodzić projektowanemu przyjazdowi 
króla włoskiego do Wiednia i Berlina.

Zjazd gdański jest więc, naszem zdaniem, 
zwykłą sztuczką dyplomatyczną, pospolitego ga­
tunku. Biegłe gabinety, wprawnie grające na 
szachownicy eurorejskiej, nie używają nigdy mo­
narchów do osiągnięcia takich małostkowych ce­
lów. Zw ykły dyplomatyczny laufer lub nawet po­
spolity pion gabinetowy, nieraz zręcznie napisa­
ny artykuł dziennikarski lub toast wzniesiony na 
obstalowanym ad hoc bankiecie, wystarczają w 
ich ręku do zawichrzenia i wywołania za kuli­
sami dyplomatycznemi pewnego imbroglio. Deko- 
racyj z królami używają natomiast jedynie w od­
świętnych chwilach, gdy idzie o sprawy wielkiej 
wagi. Petersburgski gabinet nie ma jednak pre­
tensji do zręczności; on, w ogóle, nam się zdaje, 
do niczego pretensji nie ma Lubi tylko urzą­
dzać siurprysy i niespodzianki. Tajemniczość go 
b a w i; pod tym względem podziela on upodoba­
nie dzieci i ludów wschodnich Urządza więc nie­
spodziewane podróże do Moskwy, do Kostromy, 
do Niżnego Nowgorodu, a obecnie do Gdańska.

Journal de St. Petersbourg, organ moskiew­
skiego ministerjum spraw zewnętrznych, broni 
się jednak przeciw zarzutowi, że podróż do Gdań­
ska jest „niespodzianką." W  numerze dzisiej­
szym zamieszcza on artykuł, którego treść tele­
graficznie przysłano nam już wczoraj, a który 
wywodzić będzie, „że ta podróż —  cytujemy do­
słownie z urzędowej depeszy —  nie nosi wcale 
piętna niespodzianki, lecz jest naturalnem następ­
stwem poprzednich wypadków. Skora wspólna 
boleść, wywołana katastrofą d. 13. marca, zbli­
żyła do siebie obu monarchów, cóż więc dziwne­
go, że zapragnęli oni zetknąć się z sobą osobi­
ście? Cesarz Wilhelm odwiedził cara Aleksan­
dra II. w Aleksandrowie podczas jesiennych ma­
newrów w  królestwie Polskiem; obecnie więc wy­
padało carowi Aleksandrowi III. odwiedzić cesa­
rza Wilhelma w Gdańsku, z powodu jesiennych 
pruskich manewrów w Chojnicach. Zjazd składa 
tedy dowód, że przyjaźue stosunki istnieją mię­
dzy obn państwami i oba monarchami, a oprócz 
tego nie ma żadnego o p o r t u n i s  t y c z n e g o  
znaczenia."

Ze nie ma oportunistycznego znaczenia, zga­
dzamy się na to najzupełniej, skoro w ogóle od­
mawiamy mu wszelkiego znaczenia. Ale godzi 
się przypomnieć petersbnrgskiemu dziennikowi, 
że on sam stylem urzędowym donosił przed pa­
ru tygodniami, iż podczas manewrów w Chojni­
cach powita cesarza Wilhelma w imieniu cara 
Moskwy jeden z wielkich książąt. Parę tygodni 
temu uważano więc w Petersburgu, że za w izy­
tę w Aleksandrowie dość odpłacić się którymś 
z licznych kuzynków. Dzisiaj są innego mnie­
mania, i dla upozorowania rzeczy odwołują się 
do „wspólnej boleści®, która zamiast zbliżyć, 
trzymała właśnie w  oddalenia obu monatchów 
przez całe pół roku.

W  Berlinie nie zdołano snać wyrobić je ­
szcze sobie opini o zjeździe. Prasa tameczna 
tak dalece na zjazd ten była nieprzygotowaną, 
że dzisiaj, gdy spadł on niespodzianie, bawi się 
bądź w frazeologię i z niemieckim sentymentali­
zmem rozpisuje się o tych łzach, które spływać 
będą po sędziwej twarzy cesarza Wilhelma, sko­
ro przed oczami jego stanie wnuk zamiast „u- 
kochanego siostrzeńca;" bądź też łamie głowę 
nad próbą pogodzenia dwócli takich sprzeczno­
ści, jak Ignatiew i umizgi do Niemiec. National 
Ztg. z lubą naiwnością przyznaje się, że w swo­
imi kalendarza podznaczyłaby dzień dzisiejszy 
czerwon m ołówkiem, gdyby nań nie spadał cień 
od płaszcza Ignatiewowskiego, przykrywającego 
jedną połą Diei'żawę, a drogą wybrzeża dolnego 
Dunaju. Berliński zaś Taghlatt szuka w psycho­
logii rozwiązania sprzeczności i przypuszcza, że 
carowi, jako człowiekowi młodemu, musiało się 
już sprzykrzyć szare panslawistyczne niebo.

Najkomiczuiejśzą jednak rolę grają w tej 
sprawie dzienniki wiedeńskie. Zjazd gdański

co zresztą jest zrozumiałem —  nie podoba się 
im wcale. W idzą w  nim pewne sprzeniewierze­
nie się Bismarka. Małżeństwo niemiecko-austija- 
ckie cierpi oczywiście na tem, jeżeli jeden z 
małżonków udaje się na rende.-vous z zagrani­
cznym czyczysbejem. Coby powiedziano w Ber­
linie, gdyby cesarz austrjacki urządził zjazd z 
Gambettą? W ięc też zrazu puściła prasa wie­
deńska pogłoskę, że do Gdańska pojedzie i ce ­
sarz Austrji, —  aby pilnować swego sojusznika. 
Gdy się jednak potem okazała cała nieracjonal­
ność podobnej pogłoski, natenczas niektóre pi­
sma, w gorętszej kąpane wodzie, zawyrokowały 
wprost, że w Gdańsku „Moskwa i Prusy wstę- 
pnją na wspólny statek przyjaźni, a tymczasem 
statek austro-niemieckiego sojuszu zaczyna cie ­
knąć ist leck geworden (Taghlatt). Natomiast in­
ne, poważniejsze i używane do półurzędowych 
zwierzeń, jak  np. Presse i Fremdenblatt, tłumią 
o ile mogą swoje niezadowolenie i aby je  lepiej 
zamaskować występują nawet polemicznie prze­
ciw dziennikom polskim i węgierskim, będącym 
zdania, że do wojny między Austrją a Moskwą 
dojść musi. Presse gotowa, jest nawet przypu­
ścić, że prędzej niż do wojny dojdzie do nowej 
edycji trójcesarskiego związku, a Fremdenblatt 
podejrzywa, że ci, którzy przepowiadają wojnę 
moskiewsko - austrjacką, mają słabo rozwinięty 
patrjotyzm austijacki.

Korespondencje „Baz. Nar.u
Poznań d. 7. września.
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XXVII. Wyprawa na wojnę.

Po upływie dwóch tygod™ Sosnowski przy­
szedłszy zupełnie do zdrowia, z szymonem i Bla- 
ckiem wyjechali z domu, jak mówm „na wojnę." 
Stanisław nie mógł im towarzyszy?! obecności 
j« to  wymagały pozostałe kobiety 1 oałe gospo­
darstwo w Stasiówce.

—  Tylko niech się tateczko szanuje, mówi- 
ła  Basia żegnając ojca i wieszając mu slJi 114 
szyję. Gdyby nawet przyszło do tego, żebyśmy 
Wszygtko stracili, cóż tak strasznego ? Jam zdro­
wa i silna, Stasio to sam o; pracować umiemy, 
a praca wszędzie otwarta ; ja  się jej nie boję-

Black, patrzał na tę delikatną istotę, pcłQ| 
energii i siły ducha, i może pierwszy raz ę06 
jakby łza  zakręciła mu się w oku. D o stutysię- 
cy czerwonoskórych czaszek, wybuchnął, oto- 
daję moją r ę k ę : albo my wygramy, albo gdyby 
On miał wygrać,... to... to przegra ; jakem Black

—  Bóg nam dopomoże, prawda zwycięży 
dodał Szymon.

Pojechali tedy. Sosnowski zaopatrzył się we 
Wszystkie potrzebne papiery. Przybyli do Galve- 
stonn. Ponieważ się spodziewali, że sprawa po- 
ciMgiię pię dłużej i dłuższego będzie wymagała 
pobytu w tem mieńcie, najęli schludny dom na

mieszkanie, leżący kilkadziesiąt kroków od biało 
piasczystego wybrzeża, —  w  cienistym ogrodzie 
w  wyższej części miasta.

Postanowili wziąć się do rzeczy_ z wszelką 
roztropnością i czynności podzielili między siebie. 
Sosnowski miał udać się do najlepszych adwoka­
tów i powierzyć im swoją obronę a raczej wyto­
czenie oskarżenia przeciw Redheadowi; Black 
miał wysondować _ opinię publiczną, która jako 
vox populi vox dei, stanowi w Ameryce ważny 
czynnik w każdej podobnej spraw ie; Szymon 
wziął na siebie śledzenie Redheada i wszelkich 
jego czynności.

Sosnowski wierząc w słuszność swej sprawy 
ani wątpił, że każdy adwokat, któremu rzecz 
nyłuszczy, chętnie podejmie się jego obrony. 
Wszakże miał ze sobą układ, który W Chicago 
z Redheadem zawarli, przyznający mu za danych 
50.000 doli arów prawo do połowy własności 
tych gruntów. Prócz tego żadnego następnie nie 
zawierał układu, Pierwotnego nie zmieniał, ani 
też był z nim drugim razem w  Galyestonie.

W tej nadziei wszedł do pomieszkania słyn­
nego adwokata Richardsona. Wysłuchawszy, o 
co rzecz idzie, wpatrując się ciekawym wzro- 
Kem  V  Sosnowskiego, sucho mu o t a e t t ,

—  Muszę P ^ n  oświadczyć, że tej sprawy

“ ie "  
snowski.

-  Żałuię że innej odpowiedzi dać nie mo­
gę, rzekł Richardson i wziął się do pisania.

Sosnowski w dniach następnych udał się do 
drugiego, trzeciego, dziesiątego.. Dziwna rze cz . 
Podobne otrzymywał odpowiedzi. Niektórzy ra­
dzili mu nawet, żeby daremnych trudów nie po­
dejmował. Musisz pan przegrać, rzekł mn osta­
tni, młody jeszcze człowiek, odwidzający regu­
larnie tygodniowe bankiety u Redheada. Lepiej 
wyjechać na świeże powietrze, uspokoić się, do­
d a ł; pilnuj pan raczej swego zdrowia; słyszałem, 
żeś ciężką przebył chorobę mózgową.

Sosnowski oburzony wrócił do domu; n 'e 
umiał sobie zdać sprawy z tego wszystkiego co 
słyszał.

Black w  czynnościach, które jego roli przy­
padły, odwidzał znajomycł, bywał po rozmai­
tych miejscach publicznych, jeździł do Houston; 
słuchał, wypytywał się. wszędzie trafił ua to 
samo usposobienie, to sanp przekonanie. Gdy 
starał się Sosnowskiego brenić, na śmiech się 
narażał.

—  Powiedz sam, mówimo mu, coby powie­
dziano o tobie, gdybyś spradawszy swą część i 
odebrawszy za nią należyttść gotów ką, potem 
domag ł  się, aby ci tę częg jako własność od­
dano. Tego tylko mógłbyś żądać, gdyby ci się 
w głowie pomięszało.

Szymon zaraz pierwsjego dnia się dowie­
dział, że Redhead na kilka ini wyjechał. Dokąd? 
Dowiedzieć się nie mógł. P/szedł tedy blisko je­
go w illi; usiadł naprzeciw niej na ławce w cie­
niu rozłożystego drzewa. Był to rodzaj małego 
parku, jakie w tem mieście liczne się znajdują. 
Mnóstwo ludzi obojej płci przechadzało się i u- 
żywało świeżego powietrza, które chłodził lekki 
wiatr od z i toki morskiej. Szymon nie zważał 
na przechodniów, wzrok mkł wlepiony w willę 
na jej główne drzw i; w  tyci bowiem pokazała 
się znajoma mu postać męiczyzny; poznał go 
mimo znacznej zmiany: był t, James. Lecz jak­
że okropnie zmieniony: polijzki zapadłe, włos 
siwawy, oczy wklęsłe; cała kjstawa tego silnego 
i młodego człowieka przy gubiona, zbiedzona, 
znękana.

W ięc ten szczery sweg) pana sługa, jego 
powiernik i towarzysz widownie nie musiał być 
ze swego losu zadowolony. przebył choro­
bę? czy trapiła go Wewnętrłia troska? Zasta­
nowił się Szymon nad tym człowiekiem. Przy 
jakiej sposobności go poznał 1 przypomniał sobie 
owe odwidziny Jamesa w  ogrodzie w  Chicago; 
wrażenie, jakie na niego zrofł widok owej szpil­
ki we włosach Basi. Czy znł tę szpilkę i mógł 
wiedzieć, kto był pierwotna jej właścicielką ? 
Może było jakie podobieństw z inną szpilką? 
W łaścicielką tej szpilki była nieszczęśliwa żona 
Redheada, która leży p o g r z e ją  naprzeciw No­
wego Orleanu. W  jakiej stydności może być Ja­
mes do owej Hiszpanki? R jy  jego, rysy isto­
tnie hiszpańskie!

( Z H 7 )  Znane zapewne wam jest nasze Towa­
rzystwo pomocy naukowej imieuia Karola Mar­
cinkowskiego, instytucja mająca na celu wyłą­
cznie wspieranie uczącej się młodzieży Towa­
rzystwo to istnieje już przeszło 30 lat i cieszyło 
się nawet początkowo poparciem rządu — od 
niedawna atoli stało się i ono przedmiotem szcze­
gólnej troskliwości rządu, który dziś wietrzy w 
niem także jakąś agitację polityczną. I tak przed 
kilku miesiącami —  a zdaje mi się, żem o tem 
wam doniósł, zakazano nauczycielom do towa­
rzystwa tego należeć!

Dziś nadchodzi z Bydgoskiego wiadomość, że 
tamtejsza rejencja, a niezawodnie i poznańska, 
zawezwała podwładne sobie organa, aby skon­
statowały, którzy z obywateli do tego towarzy­
stwa należą, a zarazem aby zwracały baczną u- 
Wagę na wszelkie —bo stało się
ono dziś środkiem agitacji politycznej. A w czem 
się dziś rząd tej agitacji dopatrzył ? Oto w  tem, 
że towarzystwo wychowuje dziś ogromną liczbę 
lekarzy, który osiedlają się w małych miastecz­
kach księstwa i tam pracują nad podniesieniem 
ducha polskiego —  ludu. Jest to oszczerstwo 
najprzód —  bo Towarzystwo nigdy nie mięszało 
się do polityki, a że dziś wychowuje znaczniej­
szą liczbę lekarzy, to powód leży w tem, że rząd 
wszelkie rządowe karjery dla nas zamknął. Na­
uczyciele uasi nie mogą nic dla narodu robić, 
nie wolno im należeć do stowarzyszeń polskich—  
podczas gdy Niemcom wolno do niemieckich na­
leżeć, — a iluż to przeniesiono „im Interesse des 
Dienstes" w odległe krainy niemieckie, odrywa­
jąc ich z pośród krewnych, przyjaciół i znajo­
mych? Jedynie karjera lekarza, jako niezależne­
go od nikogo —  chociaż i od nich Niemcy stro­
nią i tylko w gwałtownych przypadkach pomo­
cy ich wzywają -  jest najmniej zależną, i dlate­
go jej się młodzież nasza ze skwapliwością chwy­
ta. Gdyby zniesione zostały wszelkie ustawy wy­
jątkowe, dla nas umyślnie nkute, —  rzuconoby 
się i do innych fachów. W szakże w Galicji dziś 
młodzież rzuca się do prawa ? I  u nas wieluby 
temu przedmiotowi się poświęciło —  gdyby były 
widoki, że pozostaną w okolicach polskich, że z

W  tych myślach zatopiony powstał Szymon. 
Rodziło się w  jego umyśle postanowienie.

Sosnowski, jak wiemy, będąc w Orleanie, 
nabył od żyda złotnika szpilkę rubinową i pier­
ścień z szafirem; pierwszą przeznaczył dla Basi, 
drugą dla żony; obie nosiły te piękne klejnoty. 
Otóż Szymon powiedziawszy Blackowi —  gdyż 
Sosnowskiego nie zastał — że musi wyjechać na 
dwa dni, siadł na kolej i przyjechał do Basiów- 
ki. Na wszystkie zapytania dawał odpowiedzi 
zaspakajające; z panią Sosnowską miał rozmowę 
w cztery oczy. W yprosił sobie od niej ów piei> 
ścień z szafirem, w łożył go na palec i odjechał 
napowrót do Galyestonu.

Następnego dnia Szymon znowu siedział na 
ławce naprzeciw willi Redheada. B ył ubrany w 
zwykłą popielatą sukmanę; zmienił ją  na raną 
nową tylko, gdyż się stara zużyła; lecz co było 
nadzwyczajnego, Szymon, który nigdy nie nosił 
rękawiczek, dziś kupił nową parę i wdział na 
ręce. Niecierpliwie wpatrywał się w drzwi willi, 
gdy po chwili zjawił się w nich James i powol­
nym krokiem zeszedł do ogródka, który opatrzo­
ny sztachetami, założony był przed domem. Cho­
dził pomiędzy grzędami i kląbami jak bez myśli, 
nie zważając co się dzieje na ulicy.

Szymon zaczął się przechadzać poprzed o- 
grodem, przysuwając się coraz bliżej sztachet, 
chcąc umyślnie uwagę Jamesa zwrócić na siebie. 
Jakoż mimowolnie poglądnął na człowieka, któ­
ry t&k często mijał tam i napowrót to miejsce i 
poznawszy dawnego Znajomego krzyknął: Szy­
mon! i zbliżył się do sztachet

Szymon jakby zdziwiony niespodziewanem 
spotkaniem, zaw ołał:

—  James! Co w idzę! Mocno się zmieniłeś! 
Byłeś chory?

—  Chory? odrzekł smutno — nie. A może i 
chory.

powodu swej narodowości nie będą wystawieni 
na przykrości. To samo da się powiedzieć o ka­
żdym innym fachu Ale tu idzie o to, aby nawet 
pod względem oświaty nasza młodzież nie stała 
już nie wyżej, ale choćby na równi z niemiecką. 
Naród ma być o każdą cenę trzymany w wię­
zach ciemności —  a wszelkie rozporządzenia i 
tamy nam stawiane, zmierzają do tego. Na takie 
ohydne postępowanie niema wyrazu w języku 
polskim, a zapewne całego świata cywilizo­
wanego.

Nie dość nam jeszcze walki z germaniz- 
mem —  przychodzi nam obecnie walczyć z so­
cjalizmem, propagowanym u nas przez pseudo- 
patrjotów polskich z Genewy. Inaczej bowiem 
ludzi tych nazwać nie m ożna; wiadomą im być 
mnsi nasza walka z wiarołomnymi krzyżakami— 
do której nam zjednoczonych sił potrzeba — 
dziś owi panowie, którzy nie mają nic do stra­
cenia — usiłują nas rozdwoić jeszcze więcej po­
między sobą i to przez kosmopolityczny prze­
dział, który, gdyby znalazł szczery oddźwięk, 
nie tak łatwo dałby się usunąć. W ierzym y mo­
cno, że im się ich agitacja nie uda, ale pomimo 
to ubolewaćby nam przyszło nad tą garstką, któ­
rzy się dali ułudnemi słowy wciągnąć w ów wir 
niebezpieczny —  a w Niemczech, do których nas 
zaliczono, tem niebezpieczniejszy, że zaprowa­
dzoną została w  r. 1878 ustawa antisocjalisty- 
czna, przepisająca surowe kary na agitatorów i 
zwolenników owej teorji. Pisma nasze prawie 
jednomyślnie ostrzegły w sam czas publiczność 
przed zgubnemi następstwami przynależności do 
jakiego związku socjalistycznego —  jedyny w y­
jątek stanowi Goniec Wielkopolski, który nazwał 
wystąpienie Orędownika denuncjacją, za którą 
na siebie ściągnął Orędownik ciężką odpowie­
dzialność. A  ta kalumnia na Orędownika rzuco­
na znalazła podobno odgłos pomiędzy robotnika­
mi, bo odzywają się pomiędzy nimi głosy, iż 
Orędownik sprawę zdradził, a Goniec stał się 
przyjacielem robotników. Goniec, co tu w Po­
znaniu każdy zdrowo i trzeźwo patrzący oby­
watel przyznaje, z czystego antagonizmu to u- 
czynił, aby Orędownika z rąk rzemieślników w y­
rugować, i niezawodnie w  części tego dopiął —  
ale czy to uczeiwie, czy to się dzieje według 
dewizy Gońca „W  imię Boga za wiarę i ojczy­
znę"? Na dobitkę jeszcze wydrukowali socjaliści 
w Genewie —  mówią, że to tylko pokrywka, rze­
czywiście zaś w  Poznaniu lub na prowincji — 
świstek in 8o o czterech stronnicach pod podo­
bnym tytułem, bo pod napisem : „Odpowiedź na 
denuncjacje O rędow nikaktóry rozrzucali pota­
jemnie po rozmaitych lokalach. I  tak do warsta- 
tów fabryki Cegielskiego wrzucono go setkami 
w nocy z poniedziałkn na wtorek —  wybijając 
nawet w  poszczególnych warstatach szyby. Nie 
przepuszczono w  tej odpowiedzi przedewszyst­
kiem Orędownikom i naczelnemu jego redakto- 
wi p. dr. Szymańskiemu ; zaczepiono nadto i 
Ds. Pos. i Fur. Poe. Ostatniemu przypomniano, 
iż w  narodzie nie zaginęła jeszcze tradycja żan­
darmów wieszających. Uporaliśmy się niedawno 
z wrogą nam Norddeutscherką o tych żandarmów, 
dziś sami wrzekomi Polacy dają broń na nas w 
ręce odwiecznych naszych wrogów. Potrzebaby 
znowu jeszcze nowego nieszczęścia, a o nie nie 
trudno, tj. aby u nas z powodu agitacji socjali­
stycznej ogłoszono, tak jak  w Berlinie i innych 
miastach , mały stan oblężenia. Jeżeli panowie 
agitatorowie mają jeszcze cokolwiek poczucia mi­
łości ojczyzny, to powinni niecnej swej pracy, 
mianowicie u nas wobec walki z germanizmem 
zaprzestać, klas przeciw sobie nie roznamiętniać, 
bo chociażby gdzieindziej— o czem wątpię, teorje 
ich mogły przynieść jaką taką korzyi Sć —  to u 
nas takiej korzyści nie przyniosą, a będą tylko 
nową bronią w  rękach i tak nam już dokucza­
jących Niemców.

A tym wszelkich odcieni — nawet katoli­

ków
—  Trzeba się poradzić, używać jakich środ-

—  Dla muie jest jeden tylko środek.
I Podczas tej rozmowy James wyszedł na 
[ulicę.

—  Cóż to za środek?
—  Nowy Orleans! —  mówił James w za­

dumaniu.
—  Nowy Orleans? —  powtórzył Szymon, 

biorąc Jamesa pod ręce i prowadząc go ze sobą 
na ławkę, na której usiedli. —  Nowy Orleans? 
chciałbyś tam pojechać? —  pytał Szymon.

James potwierdził skinieniem głowy.
— To jedź! Któż cię wstrzymuje ?
—  Nie mogę go opnścić, — odpowiedział 

James.
— Aha! pana Redheada, —  uważał Szymon,

i podczas tych słów ściągnął rękawiczkę z le­
wej ręki. Pierścień szafirowy błysnął promieniem 
brylantowego światła.

Na jego widok zerwał się James z ławki
chwycił za rękę Szymona, który spokojnie sie-
d*ial 1 g ł®8em 55 przerażeniem na twa-

T  W  ten p i r t j , ™  
Boga. zkąd ? m ów! bo oszaleję.

Z  tego samego miejsca — odrzekł Szy­
mon co szpilkę z rabinem.

Późnym wieczorem nad brzegiem morskim 
za miastem, gdzie rzadko kto się zabłąkał, prze­
chadzało się razem w cichej rozmowie dwóch 
mężczyzn; mieli ze sobą wiele do rozmowy.

Byli to Szymon i James.
Około północy, gdy każdy w swoją odcho­

dził stronę, James rzekł do Szymona : — Możesz 
na mnie liczyć w każdej chwili.

A  ty na mnie — rzekł Szymon.

ta  d ^ Śr w t S iChł,ZabiegóW 1 stara6 obiegło kil-
de mieli crasiPaL ***' trze* P ^ ż n i  zaledwie 

m’- / . 81ę ze sobą zobaczyć. W re­
szcie postanowili udzielić sobie wyniki swych u-
siłowan. Sosnowski pierwszy wrócił do domn,
szymon z Blackiem wkrótce nadeszli.

Sosnowski niespokojnie chodził po pokoju, 
oburzenie, rozjątrzenie, gniew odbijały się w je­
go obliczu.

— Wystawcie sobie — rzekł do wchodzą­
cych, jakby się zmówili na mnie, — żaden adwo­
kat nie chce się podjąć mojej obrony. Mówią, ź»



kom nie wierzyć nie można, bo wszystko zara 
żone duchem pierwotnym krzyżackim. I  tak re­
daktor katolickiej Schles. Yojksztg. tak w arty­
kułach jak i w mowie na wiecu w  Frankenstei­
nie stawia jako postulat, aby Górnoszlązacy u 
żywa i wszędzie języka polskiego, ale byli du­
cha niemieckiego, nie polskiego. Jak sobie to 
p. Hager wystawić może —  tego nie rozumie­
my. Pan Bóg stworzył lud górnoszląski polskim, 
a nie niemieckim, a według przykazań wyzna­
wanych przez dr. Hagera, prawom boskim sprze­
ciwiać się nie można — to jest grzechem.

Gdańsk d. 6. września.
W  przyszły piątek t. j. 9. b. m. przybywa­

ją  do naszego grodu cesarz Niemiec, Wilhelm, 
car moskiewski, Aleksander I I I . , królowie saski 
i duński, w. książę badeński, Bismark i wielu 
jeszcze innych.

Szczególny to zjazd wypadkowy. Car przy­
bywa morzem, bo się zapewne koleją obawia, 
przyjeżdża z swym teściem, królem duńskim 
który zapewne po .to do Petersburga przy by 
statkiem parowym aby dać sposobność carowi 
wydobycia się z kraju, dla złożenia hołdów i 
zbliżenia się z Wilhelmem W edle mego zdania 
tak raptowne przybycie cara spowodowauem być 
musiało w skutek danej dymisji Adlerbergowi 
Niemcowi, których w Petersburgu serdecznie nie­
nawidzą, lub też może z innych powodów, gdyż 
sto-unki zd*ją się być naprężone. Dowodem tak 
ogromne dowozy amunicji i artykułów prowian­
tow ych, któremi zaopatrują Poznań, Gdańsk, 
Toruń.

Miasto nasze a raczej zarząd miejski czyni 
ogromue przygotowania na przyjęcie potentatów. 
Główne ulice zaopatrzono słupami girland zielo­
nych. emblema gazowe nszykowane.

Mówiono mi dziś, że na trzech mieszkają­
cych tu Moskali resp. poddanych moskiewskich 
przeznaczony jeden policjant, aby ich śledził. W  
akademii handlowej dyrektor przytrzymał dziś 
po skończonej lekcji wszystkich uczęszczających 
poddauyeh Moskwy, miał do nich długą przemo­
wę, zachęcając do wierności i miłości ku carowi, 
przyjęto też od nich przysięgę wierności.

Ciekawa rzecz, co tu uradzą.
Na Pomorzu i naszych Prusach Niemcy ży­

dów biją. Ouegdaj w  Słupsku (Stolpe w Pome­
ranii) straszne były tarapaty z żydami; niedawno 
w Chojnicach (Konitz) przed paru dniami w To- 
rnniu. Awantury rozpoczynają się wołaniem hep! 
hep! Juden raus! — Za to hep! minister pruski 
nakazał każdego aresztować. W idzą że za dale­
ko się posunęli; rozdrażnienie niemałe między 
ludnością Do powyższych wiadomości dodać mu­
szę i to, że flota prnska, składająca się z 4 wo­
jennych statków, przybywa 8. bm. do Gdańska.

Wiedeń d. 7. września.
(§.) Pociągnienia na szachownicy politycznej 

postępują raźno po sobie. Zaledwo bowiem prze­
brzmiały komentarze, czynione do mającego na­
stąpić zjazdu króla włoskiego Humberta z cesa­
rzem Frauciszkiem Józefem, i do odwiedzin hr. 
Andrassego u króla rumuńskiego w Sinai, a już 
zalatuje nas odgłos odpowiedzi moskiewskiej w 
formie zjazdu cesarza niemieckiego z carem, któ­
re pojutrze ma nastąpić. Po widocznym ambara­
sie naszych półurzędowców łatwo poznać, że 
zjazd ostatni jest dla nich niemiłą niespodzian­
ką. Lecz mniejsza o kozaków biura prasowego, 
kiedy równocześnie zachodzi obawa, czyli taksa- 
mo zjazd cesarza Wilhelma z carem Aleksandrem 
III. nie jest niespodzianką dla całej austrjackiej 
dyplomacji z br. Haymerlem na czele. Jeżeli 
sprawdzi się pogłoska, że i ks. Bismark weźmie 
udział w zjeździe, to niezawodnie wielką polity­
czną doniosłość zjazdowi przypisywać należy. 
Z  położenia politycznego wynika, że w  pierw­
szym rzędzie o Austrję chodzić będzie, a wnio­
skując loicznie musimy przypuszczać dalej, że 
chodzić może albo o zbliżenie caratu moskiew- 
skiewskiego do Austiji, lub też o oddalenie ce­
sarstwa niemieckiego od niej. Dlatego sądzimy, 
że zjazd, mający się odbyć w Gdańsku lub w je ­
go okolicy, może równie oznaczać wznowienie 
trójcesaiskiego przymierza, albo i przymierze 
niemiecko-moskiewskie, które prędzej lub później 
w wojnie znalazłoby swój wyraz.

Point des revtries!... śmiało można powie­
dzieć austrjackiej dyplomacji, która niestety jest 
zbyt dobroduszną, i zanadto zdaje się ufać za­
przyjaźnieniu z Niemcami Położenie wikła się, 
chwila groźua zdaje się nadchodzić. B yć może, 
zbyt pesymistycznie zapatrujemy się na sytuację,

jednak ostrożność nigdy zaszkodzić nie może. 
Dlatego p. minister spraw zagranicznych powi- 
aien zawczasu oswoić się z możliwością niemiecko- 
moskiewskiego sojuszu, i zawczasu powinien się 
też liczyć z następstwami takowego. Austrja, u- 
fająca zbytnio Niemcom, mogłaby się bowiem pe­
wnego pięknego poranka ujrzeć zupełnie zizolo 
waną i zagrożoną wojną bądź ze strony mo­
skiewskiej przy neutralności państwa niemieckie 
go, lub też ze strony Moskwy i Niemiec razem. 
Dlatego dziś pora myśleć o aliansach, myśleć o 
tern, jakiemi środkami można przeciwdziałać nie­
bezpieczeństwu, które chwilowo wprawdzie je ­
szcze nie istnieje, ale które już jutro zagrażać 
może całemu istnieniu Austrji. Tu mimowoli 
przypomnieć się musi głęboki pogląd polityczny 
posła Hausnera, który już przed dwoma laty w 
znakomitej swej mowie podczas rozpraw nad bu- 
lową kolei Arlbergskiej, a późuiej w niemniej 
znakomitej broszurze „Deutschthum uud deut- 
sches Reich" wskazał Austrji nowego sprzymie­
rzeńca w rzeezypospolitej francuskiej. Na przy­
mierze niemiecko-moskiewskie może Austrja sku­
tecznie odpowiedzieć tylko sojuszem z Francją, 
i dziś już, póki jeszcze pora, powinna o to się 
starać Niestety jednak, Francja zawikłaną jest 
obecnie w wojuę w Afryce, gdzie też znaczną 
część swej armii wysłała. To jednak nie prze­
szkadza, żeby do Austrji zbliżyć s;ę mogła, i że­
by Austrja w niej nie mogła szukać punkt u o- 
parcia na wypadek, jeśliby przyjaźń niemiecka 
miała okazać —  niemiecką zdradę...

Rozumie się samo przez się, że wobec zjaz­
du cesarza niemieckiego z carem nikną prawie 
wszystkie inne sprawy, i że uwaga powszechna 
od nich prawie zupełnie się odwraca. W wew- 
uętrznej polityce pauuje zresztą cis-a  Ministro­
wie wracają z urlopów i obejmują pomału kie­
rownictwo swoich wydziałów. Przedwczoraj po­
wrócił minister skarbu, wczoraj minister Zie 
miałkowski. Centraliści przycichli chwilowo s 
cała ich czynność polityczna ogranicza się na 
mdłych mowach niektórych posłów przed wybor­
cami. Biedacy zużyli się widocznie, wpadli w 
rodzaj omdlenia politycznego. Główny ich organ 
osławiona Ncue fr. Presse stara się z tego po­
wodu o odwet i mści się na Austrji. komentując 
z cynicznem zadowoleaiem zjazd dwóch carów w 
Gdańsku, a względnie zbliżenie się Moskwy do 
Niemiec i to w sposób tak krzyczący, jak gdy­
by dla „zagrożonej niemczyzny*11 w* Austrji ocze­
kiwała odsieczy od knnta moskiewskiego.

Jak wam telegraficznie donieśliśmy udaje 
się br. Haymerle, wraz z hr. Taaffem i dr. Du­
najewskim około 15. bm. do Budapesztu, gdzie 
rozpoczną się wspólne ministerjalne konferencje 
w celu ułożenia budżetu wspólnego i wogóle 
przedłożeń rządowych dla delegacyj.

Temi dniami, jak słychać, odjął rząd sub­
wencję Starej Pressie, a mianowicie z powodu, 
że ona służąc rzekomo gabinetowi w istocie rze­
czy tylko mu szkodę wyrządzała. Subwencja u- 
dzielona temu dziennikowi wynosiła dość poka­
źną sumkę, bo kwotę 80.000 złr.

damackich, to zaprawdę nie wiedzieć, co sądzić 
o tern, jakie nadać miano takiemu postępowaniu!

Mnie się zdaje, iż najwłaściwiej będzie na­
zwać niedorzeczną politykę propinacyjuą galicyj­
skiej szlachty „polityką samobójstwa11.

Nie potrzebujemy dodawać, że w  zupełności 
zgadzamy się na powyższe zapatrywanie, i że 
po kilkakroć już poruszaliśmy tę sprawę, dotąd 
.jednak niestety bez skutku. Może być, że nie­
bezpieczeństwo grożące przyprowadzi wiejskie 
nasze obywatelstwo do opamiętania. Oby tylko 
nie było za późno!

Projekt ustawy gminnej
Ustawa gminna

dla królestwa Gaiicji i Lodomerji z Wielkiem 
Księstwem krakowskiem.

D z i a ł .  I.
O gminie w ogólności.

§ 1.
G m i n a .

Gminę stanowią, w  myśl przepisów niniej­
szej ustawy do posiadania własnego zarządu

powodu wygórowanych żądań, nie doprowadziły I * Z Pragi. Ogłaszanie. Ak&deoicy Polać? przy- 
do żadnego rezultatu. Jaskrawą ilustracją prze- bywający na nauki do Pragi, wjfają częs;ó Zna- 
saduych domagań się mieszkańców Pasiek, jest czną kwotę na hotele i utrzymano, nim stłsowne 
oprócz innych^ i ta okoliczność, że 70 właścicieli | umieszczenie dla siebie odszukają, nim się ;■ mioj-
realności na Pasiekach opłacają podatku 5 prc , I scowemi warunkami obeznają,
domowo-czynszowego, łącznie 39 złr. 80 ct., czyli By interesowanym ziomkom pryjść w pćmoc 
około 60 ct. z jednej realności. —  Koszta tym-1 przyjmuje sekcja Towarzystwa wydslu „Koła pol- 
czasem budowy studni wyniosą do 1.200 złr., u-|skiego w Pradze" staranie w odszulniu” pomihsz- 
trzymanie szkoły z jednym tylko nauczycielem kania a drogą korespondencji udzieli może t,«nie 
dojdzie do 1.000 złr. rocznie, a czysty dochód z wydział wiadomości o cenie pomieszl.tfa wik tu i 
Pasiek, wpływający do kasy miejskiej, nie prze- w ogóle utrzymania w Pradze, 
kracza 25 złr. rocznie. I Dalecy jesteśmy od tego, by aka.nflków * Po-

Komisja robót publicznych podaje do wiado- laków odciągać od zakładów nauko wyć kraje wch, 
mości, że, jak się pokazało, przy rozpoczęciu ro- komu jednak stosunki osobiste nakazuj^bftczyć 
bót około przysklepienia Pełtwi na placu Marja- nauki wyższe jak , techniczne, handlowe, og rB cze itp . 
ckim, część tegoż przysklepienia, dokonana W l\ za granicą, kto nie posiada w doatatecznjłstopnia 
1873. jest w  najlepszym stanie, zniszczeniu zaś znajomości języka niemieckiego, temu zalfcamy by

mioiaeo w ktńrem istniał n-.. s ____ . -tuległo miejsce, w którem istniał most, 
głych zbudowany czasach.

Rad. J a g  e r  m a n n .  W  nocy z 4. na

czeskie.W odle- przybył do Pragi i zapisał się na wykład.
Znaczne pokrewieństwo języka polskiego do 

czeskiego, umożliwia Polakowi w krótkim czasie zu-
b. m., t. j. z soboty na niedzielę w domu pod 1. pełne zrozumienie wykładów w języku czeskim o 
24 przy ulicy Jagiellońskiej, zmarła młoda pa- wiele łatwiej, niż w języku niemieckim. Wielka 

I nienka. Z  powodu podejrzenia o otrucie, gdy po za-s ilość fabryk, zakładów handlowych, przemysło- 
dokonaniu oględzin ciała, uznano konieczną po- wych w Pradze i okolicy, ułatwia uczącym się po­
trzebę sekcji, magistrat odesłał akta w tej spra łączenie teorji z praktyką. Listy należy adresować: 
wie do prokuratorji; prokuratorja zwróciła je Wydział „Koła polskiego w Pradze.**
magistratowi we wtorek o godzinie 9. rano, a 
pomimo że pogrzeb naznaczony był na godzinę I 

po południu, lekarz miejski sekcji przez cały
gminnego uzdolnione osady (miasta, miasteczka, dzień nie w ykonał; Rad." Jagermann zapytuje 
wsie) łącznie z obszarami dworskiemi, jakie w przeto prezydenta, czy wiadomy mu jest ten fakt
pośród nich znajdują się.

G r a n i c e  g m i n y  
§• 2.

oraz czy wydał zarządzenie, aby na przyszłość i

Jungmanowa ulica 25.
Z Wydziału Koła polskiego w Pradze.*1 
Dr. Ignacy Spadkowski, prezes. Stanisław 

Tomaszewski, sekretarz
* Korporacja krawiecka zwołuje ua niedzielę 

wslne zgromadzenie w sali ratuszowej ; na porządku
nie zdarzały się podobne wypadki jak  tu, gdzie dziennym stoją następnjące sprawy : 1. Sprawozda- 

I w ciasnem mieszkaniu, bo tylko z dwóch pokoi- i nie wydziafn z czynności korporacyjnych. 2, Wnlo- 
Ików złożonem i zajmowanem przez 12 osób,[sak wydziału dotyczący dyplomów królów polskich,

muszę przegrać; a jeden sfiksował i radził mi 
wyjechać na świeże powietrze. Byłem w Hou­
ston, tasama historja!

— I tasama powtórzy się wszędzie, gdzie 
sięga wpływ Redheada —  mówił Black.

— Ale powód, powód ! —  mówił niecierpli­
wie Sosnowski.

— Mamże panu, — zagadnął Black —  o- 
twarcie powiedzieć? Nie będzie to dla pana bo-
lesnem ?

— Mów, mów pan! Jestem przecież przygo­
towany, że ten człowiek chwyci się najohydniej­
szych środków przeciw mnie.

—  Z  odpowiedzi, —  odrzekł Black —  któ­
rą pan otrzymałeś od Redheada, możesz się do­
myśleć, jakiego szatańskiego użył środka, aby 
wszystkich adwokatów od tej sprawy odstręczyć.

— Zrobił mnie obłąkanym! — krzyknął So­
snowski.

— Tak się rzecz ma istotnie, mój panie ; 
trzeba szukać zkądinąd obrońcy. Tutaj go nie
znajdziesz.

— Radziłbym — dodał Szymon —  udać się 
do prawników dla tej sprawy zupełnie oboję­
tnych. Tutejszych Redhead u siebie fetował, po­
ił, gościł.

Udał się tedy Sosnowski dnia następnego do 
jednego z majętnych przemysłowców, Lincolna, 
który ze Stasiówki zakupił był pierwsze plony.

— Mój panie — rzekł Lincoln. — Sprawa 
twoja wymaga niepospolitego adwokata. Masz 
przeciwnika nadzwyczaj przebiegłego; zaopatrzył 
on s ię  zapewne we wszelkie wprawem wymaga- 
P  Tutaj i w okolicy nie znam prawni-
I  ’ f  zdołał bronić cię skutecznie. Jedź do 
San Antonii. Jest tam adwokat Clifford, czło­
wiek joszezt młody. Poznałem go tutaj podczas 
sądów. Nadzwyczajny talent, wymowa porywają­
ca, a o ile znam ludzi, csłowiek zacny,

(C. d. n.)

Polityka propinacyjna galicyjskiej szlachty.
Korespondent D poz. pisze ze Lwowa co 

następuje:
Z  za kordonu moskiewskiego nadchodzą na­

der niepokojące wieści. Obawa nowej rzezi hu- 
maiskiej jest tam powszechną . .  Z  polskiej szlach­
ty kto tylko może, myśli o przesiedleniu się albo 
do większych miast, albo też ucieka za granicę 
gdyż na wsi staje się atmosfera coraz duszniej- 
szą w pośród ludu ruskiego, roznamiętnionego 
agitacją przeciwko „żydom i Lachom“, którą 
czynownicy moskiewscy w pół jawnie protegnją.

Kokoszą polityka chowania głowy pod skrzy­
dła wobec grożącego wokoło niebezpieczeństwa 
hajdamaczyzny, uchodzi do dziś za najmędrszą i 
najpraktyczniejszą u tutejszych panów, gdy idzie 
o uregulowanie stosunków społecznych w kraju, 
mianowicie zaś, gdy kto dotknie sprawy propi­
nacji

Mamy tn w  kraju co najmniej około 1000 
stowarzyszeń wstrzemięźliwości ruskich włościan 
a wszystkie te stowarzyszenia zostają pod wpły­
wem panslawistycznego Towarzystwa Kaczkow­
skiego, którego zarząd zasypuje je  broszurami i 
pismami, zapr&wiającemi lud do pogardy żydów, 
jako też ich sprzymierzeńców —  Lachów.

„W szystko złe, które lud ruski gniecie, mó­
wi każde z  tych pism do włościan ruskich, po­
chodzi z pijaństwa, z karczmy żydowskiej. W ła ­
ścicielem karczmy jest pan polski, Lach. Lach 
bez karczmy nie może egzystować na wsi, więc 
on jest wspólnikiem arendarza. Lach z żydem 
wspólnie pracują nad tem, ażeby lud ruski utrzy­
mywać w pijaństwie, w  nędzy i upodleniu, gdyż 
wówczas tylko chłop pozostanie zależnym od 
karczmy i od dworu. Włościanin trzeźwy pogar­
dza karczmą, i nie dba o Lacha. Dlatego uczcie 
się nnikać karczmy i dworu, bo tam nasza zgu­
ba, tam czeka was wszelaka poniewierka moral­
na i zguba waszego mienia.

Zdawałoby się, i i  wobec podobnej agitacji 
szlachta powinnaby zawrzeć szlachetnem oburze­
niem, powinna się w  niej obudzić poczciwa am­
bicja, któraby kazała jej starać się o to, ażeby 
taka agitacja umilknąć musiała. Godziłoby się 
przypuszczać, iż przodownicy społeczeństwa na­
szego na serjo pomyślą o tem, ażeby sprawę po­
łożenia tamy pijaństwu ludu wyrwać z rąk świę- 
tojurskich agitatorów, ażeby odebrać jej dotych­
czasową hajdamacką cechę i zrobić ją  tem, czem 
być powinna, t. j. sprawą cywilizacji, szlache­
tnem i uszlachetniającem wszystko w  około sie­
bie apostolstwem cnoty. Właśnie sama szlachta 
powinnaby tak zreformować propinację, ażeby 
mogła sama stanąć, bez uszczerbku materjalnego 
dla siebie, na czele apostolstwa wstrzemięźliwości 
pomiędzy ludem 1

Lecz nikomu to przez myśl nie przejdzie. 
Jedni tolerują milczkiem powstające pomiędzy 
ruskim ludem stowarzyszenia wstrzemięźliwości 
skierowane zarówno przeciwko karczmom jak nie­
mniej także przeciwko .dworom, a drudzy otwar­
cie oburzają się na „złośliwość i przewrotność" 
świętojurców za to, że po swojemu szerzą pomię­
dzy ludem wstrzemięźliwość.

Jeżeli przeto świętojurcy kują z apostolstwa 
wstrzemięźliwości polityczną broń przeciw La­
chom, to czemuż Lachy nie urządzą tej akcji ina­
cze j? Czerna nie naaadzą temu innego obrotu, 
ule tak niebezpiecznego dla szlachty 1 nie tak zgu­
bnego dla kraju! W szak potrzebują tylko chcieć, 
ażeby opanowali w zupełności ruch, mający na 
celu szerzenie wstrzemięźliwości pomiędzy Indem 
na Rnsi.

Kto szerzy cnotę wstrzemięźliwości pomię­
dzy ludem, ten słusznie posiada prawo sympatji 
u każdego porządnego człowieka bez różnicy, 
jakie są jego przekonania polityczne i społeczne. 
Jeżeli zaś szlachta galicyjska przez gnuśność —  
przez krótkowidzącą lękliwość o dochody propi- 
nacyjue, pozwala otwartym wrogom narodu wy* 
zyskiwać szerzenie wstrzemięźliwości do zasiewa­
nia W sercach naszego poczciwego ludu idei fczj*

- „ . że sprawie do Rady miejskiej. 3. Wniosek wydziału
., Przewodniczący odpowiada, ze fakt ten jest względem ulokowania majątku korporacji. 4 Wuio-

ustawy w gminy administracyjne dla wspólnego mu wiadomym, uwzględnić jednak należy, że po »kl członków, u  względu na ważność straw
sprawowania należących do gmiuy z mocy ustaw godzinie 9. rano lekarz miejski prawdopodobnie poraryjnych zaprasza do najliczniejszego zeb
czynności, zachowując tednak bez naruszenia od- nie był już w domu u siebie, lecz odwiedzał
rębną własność swoją, jak również prawa, przy- chorych w dzielnicy —  nikt zaś samowolnie nie
“ ' "ie i zakłady sWĄje. ........................ miał prawa oznaczać godziny pogrzebu, skoro | Inicjatywy ze strony kor

Osady wraz z obszarami dworskiemi, liczą- zapowiedzianą była sekcja. je u na, zmarniały. O
ce razem najmniej 4.0(0 a najwięcej 6 000 mie- Rad. J  fig er mann stawia wniosek, aby pre- korporacji kraw przew,
szkauców, i łącznie zajmuiące około dwóch my- zydent zarządził s u r o w e .................................. -
riametrów kwadratowych, stanowić mają gminę winnym takiego opóźnienia 
administracyjną. .

Miasta lub miasteczka, liczące po nad 5,00( ______________ _     _ ________ ________  ^  ^ ^
mieszkańców, stanowić mają i nadal samoistne I g 0, oświadczając, że sam już od siebie zarządził, I „bu stron i dlatego spodziewamy się, śe porozumie- 
gminy. Obszary dwolskie, które znajdują się w eo należało w tej mierze. 1 8 . . J
granicach katastralnych takich miejscowości, m:t- Bad. J a g e r m a n n ,  imieuiem sekcji ni. v wuai u
ją  być jednak wcielone do związku gminy z pra- stawia wniosek nagły, aby Rada miejska, w po- szłośei — okazało się bowiem, że tak korporaeja
wem odrębności, przepisami mniejszej ustawy o- parciu petycji wniesionej do sejmu przez Wy- kraw. jak i inne posiada cenne dyplomy i przywileje 
KresioDcj, •**''Ł l* j  — —— — z. _ — ” -- - "•—~i-“ ” * i~ • ' *' 1 - i * i  * ■ * * i » » >.

Jako obszary dworskie poczytuje się posia flo W . seimu również z petycją o wyjednanie n 
dłości ziemskie, niegdyś dominikalne, w ch w ili1 - - - - - -  -
wejścia w  życie niniejszej ustawy ze związku 
gminnego wyłączone.

dział Rady powiatowej w Złoczowie, wystąpiła królów polskich, które mają być drukiem ogłoszone.
W Wiedniu skazano zecera Em. Lamberta,

ministerstwa handlu, aby na dworcu kolei B rodź-. iyda> na 14  dul aresstu za gprzeci*ianie ■ U polb 
kiej na Podzamczu, zatrzymywały się m ety lkol(.jantowij kt6ry podczas pr0CeBj ( Bożego Ciała w

P o d z i a ł  p o w i a t u  n a  g m i n y  a d m i ­
n i s t r a c y j n e .

3.

skutek interwencji oburzonej publiczności nakazał 
mu zdjąć kapelusz z głowy.

leszcze o ruskiej szkole w e Lw owie. Za­
prawdę pojąć nie mogliśmy jak może człowiek po-

pociągi zwyczajne ale i pospieszne.
W niosek ten przyjęto jeduomyślnie.
Z porządku dziennego przyjęto do zatwier­

dzającej wiadomości przedłożenie prezydjum ma- _________  u    ^
Polityczna władza powiatowa w  porozumie-1 ? }atrału do namiestnictwa w sprawie wyjedna-1 gja!ia£ tyle krwi zimnej — ile Jej posiada p Ba­

niu z reprezentacją powiatową ułoży projekt po- ma. zwro wydatków poczynionych z funduszów dzynowski, kierownik szkoły z wykładem ruskim, 
działu powiatu na gminy administracyjne, przy- £ aUfl'f ’ na ®e*e kwaterunku. , | Od czasu jak go ministerstwo zamianowało kiero-
czem zwracać należy uwagę głównie na warnuki Upoważniono magistrat do wypłacenia c. k.. wnikiem wymienionej szkoły —  dzienniki ruskie 
komunikacji pomiędzy miejscowościami, które sta | Z&*I widzą w nim „perekińczyka*— lachomana", czło-

'  wieka bez taktu —  człowieka bez jasnego pojęcia
—  a w roku 
Słowa i Diła

uowić mają jedną gminę, jak również i na to, ^ e n ia  szk°ły weterynarji i kucia koni. ............... .....
ażeby nie były rozrywane istniejące związki pa- , . prośbą p. -lana . ai idzkiego o dozwo- 0 pedagogice i dydaktyce itp. itp. —
rafialne i szkolne. lenie mu spłacenia kwoty 1JJ)00 złr. na poczet | bieżącym to już prawie każdy unmer 8ł(

Projekt ten będzie udzielony do objawienia P op a d a ją cy ch  od nj ego 20.562 zlr. 74 ct. za chciałby go nacechować jako odszczepieńca i czło- 
' ’  — -----------• ’ realność przy ulicy Jabłonowskich, będącą d v  wieka zupełnie przewrotnego. Kiedy gobie głowy

wmej jego własnością -  oraz o zaczekanie na Uam5e co t/ za człowiek „a którego tak się
hudw+a Ha ii 1 009 i rłAtrnrAliima LllpO" . . .  7 Łresztę do r. 1883 
teki ua imię żony 
rządku dziennego.

Dozwolenie , 
— nchwaiono

przep 
i prze

życzeń zarządom gmiunym i przełożonym obsza­
rów dworskich całego powiatu.

Wniesione przeciw niemu przedstawieni* ma 
ją być rozpatrzone i rozstrzygnięte przez w y­
znaczoną do tego komisję mięszaną, złożoną z 
trzech delegatów W ydziału powiatowego i trzech 
c/.łouków z grona reprezentacji powiatowej przez 
polityczną władzę powiatową wybranych, a pod 
przewodnictwem starosty powiatowego obradują­
cej. Przeciwko orzeczeniom tej komisji gminom 
i obszarom dworskim nie przysługuje prawo re- 
kursu, i stają się one częścią składową ogólnego 
planu podziału powiatu na gminy administra­
cyjne

Jeżeli polityczna władza krajowa ze wzglę 
dów publicznych nie ma nic do zarzucenia prze-1 * Pogodę piękną, przy dość wysokiej tempera-
prowadzonemu w ten sposób podziałowi powiatu turze, bo po nad 20 stopni mamy jnż od dni kilku,

clę — wcho-I  — -------   - * -  r i -  — ---------------

ejscie a o p o -| dzi j akiś jegomość a na pytanie „kto jest? i kogo 
szuka?* odpowiada: Jestem Budzynowski i szukam

M a  i e j

na gminy, staje się on prawomocnym 
R o z ł ą c z e n i e .

§• 4-
Osady i obszary dworskie, w jedną gminę

Oprócz tego _ załatwiono kilka rekursów w redaktora p. Dobrzańskiego, 
sprawach budowniczych. | Uradowani jego przybyciem pytamy: „Czy to

o panu tak ciągle rnsskie dzienniki piszą?" Tak 
Ijest, jestem ten sam.“ —  „Dlaczegóż nigdy im pan 
1 nic nie odpowiesz ? * pytaliśmy dalej. —  Na to o- 
trzymaliśmy następnjącą odpowiedź z ust p. Budry* 
nowt-kiego : „Ja. jako Rusin tntejszy, spokrewniony 
krwią z pobratymczym mi narodem polskim —  ję ­
zyka naszych pism rnsskich nie roznmiem —  i pi­
sownią ich nie piszę — przeto gazet tych nie czy. 
tam i niewiem co i kiedy o mnie piszą.*

Jeźelibym komu krzywdą jaką wyrządził, to 
i zdaje się, że jeszcze kilka dni wytrwa, albowiem I zapewne wezwano by mię do porządku lab odpo- 
zapowiadsją dalsze trwanie wiatru południowo- wiedzialuości a ponieważ to jeszcze do dziś nie 
wschodniego. nastąpiło —  przeto jestem w duszy przekonany, że

Ul . . i  ,  . . .  działam jako prawy syn ziemi, na której sie uro-
W uzupełnieniu podanej przez^ nas w ostatnim | dzifem j Wy; ełnl/ m obowi^  jakich stenowi,ko

9 września.

połączone, tylko mocą ustawy krajowej rozłączo-| ; “ e” ®. ^  | moje wymaga.11 —  Teraz broniąc naszej koresponden-
ne być mogą. "+ JA  ̂ " »».™»

Z m i a n a  g r a n i c .
§ 5.    na8;6o    o t jaouc 8iunc<

Do zmiany granic gminy lub osady potrze-1 Wniósł on go do wydziału Rady powiatowej *6ł-1 “ 0JJ£Jr" je jeżelT^dzie^M ebr^dokum enS urze- 
ba przyzwolenia Rady powiatowej, które udzie- kiewskiej, a wydział na posiedzeniu z dnia 6- m- doWemi stwierdzić. powiada, że Gaa. Nar
łonem być może tylko za poprzedniem oświad- przyjął go jednogłośnie za swój i polecił przedsta-1 ,„ .Q duhrao _  t„vn moi.  .*
czeniem polityczne] władzy krajowej, iż przeciw wić go jako petycję do sejmu.

wiatowej żółkiewskiej zamierza wnieść do sejmu cji 0 Szkole tej z d. 7. bm której D i*  * dnik tegoż 
petycje w sprawie zniesienia myt na drogach rzą- nr 66 k}am zadaje a w kM . znQwn w, *
dowych krajowych i powiatowych, dodajemy że ah- Budzyncwskiego zwala _  oświadczamy jeszcze raz,
t o r e m  tego p r o j e k t u  j e s t  n ż y n k r  p . I g n a c y  Kinne - iź twierdwnia jasne jak słońcę -

temu ze względów publicznych nie ma nic do 
zarzucenia.

§- 6.
Każda nieruchomość musi należeć do związ- Mat in Jordanów 

ku pewnej gminy

wie dobrze dlaczego taka mala ilość‘uczniów zapi­
sała sie do ruskiej szkoły, a zaraz dodaje, że dla

Pozostałości gormanizatorskio. Nadesłano tego, iż kierownik Budzynowski zamknął kance- 
nam następnjące pismo z Jordanowa „K. k. Stras- larję i cały dzień się nie jawił. Jest to kłamstwo 
sensection iu Jordanów. Nr. 113. Lobliche Pfarr'I  wierutne: albowiem kierownik wywiesił ogłoszenie

W yjęte są : rezydencje, zamki i inne budyń- 18 dMta am Geburthsfeste Seiner Majestttts den 
ki z przjmależnymi ogrodami i parkami, prze- Kai»er wird dle heilige Messe gelesen, da Ich meiu 
znaczone’ na mieszkanie, lub tylko na czasowy Strassendienstpersonal dem Kircheugang anzuordnen 
pobyt cesarza i cesarskiego dworu. habe. Jordanów am 18ten Angnst 1881, Al, Ogo-
\T n __ __ * j . t .  _ a i . u .  nowski, k. k. Wegmeister*. Paula Ogonowski 1 Ozy
N a z w a ,  S ie  d z i b a ^ u r j ę d o  w a   ̂ 0 d * 0> | waćpau nie wiesz, że językiem urzędowym n nas

wierutne:    „ s . . „ . Viu»
Die k k. Strassensektion bBtet za kratkami, że zapisuje od 9 — 12 1 3 - 5 ,  a tym- 

„k - -  Taom »n czasem ajedział w kancelarji od 7 , rano do połu­
dnia, potem do wieczora Dlaczego mało się zapi 
sało podaliśmy już w jednym

hófiichst um Bekanntgcbe ob am heutigen Tage den

g m i n y .  
§• 7.

jest język polski, a P° drafHeł że chcąc pisać po 
niemiecko, trzeba się naprzód nauczyć, & nie wypi-

Gmina przybiera nazwę głównej osady, le- sywać takich językowych dziwolągów?—’ Donoszą nam 
żącej w  je j obrębie, na podstawie uchwały Rady również, że magistrat miasta Jarosławia niywa do- 
gminnej. tychczas pieczęci niemieckiej. Czy będzie już raz

Rekorsa przeciwko tej uchwale rozstrzygają koniec tym wszystkim cndactwom?!
władze polityczne V porozumieniu z reprezenta­
cjami autonomicznemi

Ze Stanisławowa pisze Głos stan.: Radca
I miniserj.iluy p B ecke pZZybył do Stanisławowa dnia

Osada, od której nazwa gminy pochodzi, sta- 3. września przed połndniem w towarzystwie dele- 
i także siedzibę urzędową Zwierzchności g.ata Tow go8pod> oddziału kałuskiego. O godzinie 
nej. . _ ^ tej odbyła się w lokalu Spółki haadlowo-roldczej
Godło gfflłny jtanowi herb kraju P | koDferencja w obocnosci całej Rady oddz,, komisarza 

oznaczającym nazVjsko gminy^ , .  I powiatowego p. Hellmana i delegata oddziału kału-
Godła i pieczecie osad miejscowych (gromad) ( gkieg0 p_ Komornickiego. — Rada oddz. przedsta-

nowi 
gminnej

pozostają nienarusione.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie d. 7. września. Obecnych 

dnych 48. Przewcdniczący, wiceprezydent Dą 
browski. . -

W  odpowiedzi na interpelację rad. dr. Mil- nowskiego w Zagwożdzlu, a poruszone powyżej U-

ra-

wiła najbardziej naglące sprawy, mianowicie tyczące 
się chowu bydła, regulacji rzek i ochrony nadrze- 
czy, melioracji, drenowania, odwodniania i nawo­
dniania, dalej potrzebę poparcia przemysłu fabry­
cznego, komasacji gruntów włościańskich, rozparce­
lowania pastwisk gminnych, kwestię soli i wiele in- 
uych rzeczy nie mniej ważnych. Konferencja trwała 
do godziny 1. poczam odbył się obiad u p, Jabło

lereta, wniesioną na poprzedniem posiedzeniu, ozn® ‘ prawy prawdopodobnie omawiano także. Po 
przewodniczący przedstawia obszernie stan spraw, ubiedale p. radca miuist. objeżdżał brzegi Bystrzy 
poruszonych w podiniu mieszkańców Pasiek. P«- °y dnia 4, b. m. udał się w towarzystwie dele- 
tyoja ta, znajdująOl Się obecnie w  referacie rad- « ata P- Jaworskiego do Kamiennej, oglądać oborę 
cy magistratu Łyftkowskiego, wkrótce przedsta- narodową p. Głuchowskiego, przyczem oglądnąwszy 
wioną będzie Radałe miejskiej z odpowiedniemi gospodarstwa włościańskie, wieczerem wspólnie * p. 
wnioskami. lelegatem odjechał do Kołomyi, gdzie dnia 5go od-

Mieszkańcy Ptóiek domagają się różnych u- eię konferencja z radą tamtejszego oddziału,
dogodnień ze stroiy gmiuy m. Lwowa, miedzy * Da Ameryki 1 Dnia 6. bm. przejechał przez
innemi budowy szkoły, studni i dróg —  sami je- Galicję pociąg zawierający stukilkndziesięciu żydów 
duak pod żadpym względem nie chcą przyczynić z Moskwy, którzy udają się przez Austrję do Ame- 
się do kosztów ty<h robót. Pertraktacje np. C*y- ryki Koszta podróży ponosi komitet w tym celu 
Aione z trzema wticicięla»i realności, o odstą- utworzony na spółkę z „Aliance Israelite.** Szczęśli- 
pienie lOuO metróy kw. pod budynek szkolny, z I wej drogi I

z poprzednich nume­
rów i nleodwołujemy, przeciwnie, oznajmiamy, że 
w tej sprawie jeszcze wiele faktów w swoim cza­
sie naprowadzimy, bo już przecznwamy, że niedługo 
sprawdzą się słowa posła C. wypowiedziane w Ra­
dzie państwa, że we Lwowie nie znajdzie się 12 
ojców, którzybyz patrjotyzmu swe dzieci do szkoły 
ludowej z wykładem ruskim posełall.

Narodny Domie I przygotój kilkaset gnldeuów 
na buty i bundy dla studentów — Stauropigiol daj 
książek, bo rodzice biedni posyłali dzieci do tąj 
szkoły tylko dla materjalnej górzyści, a gdy tych 
im nie dacie, będzie po wasz-rj szkole ! Uczniowie 
wasi ze Zamarstynowa, Zuiesiknia i z po za WBzyst- 
kich rogatek nie będą darli b|,tów swoich własnych 
—  dla waszych zachcianek -  dziatwa nic będzie 
marzła w skutek waszej namiary a i diaki z ok<*Uoy 
dzieci posyłać nie będą — jedeli nie d*oi« gro*Za 
w gotowizuie. A jak ei wszyscy odpadną — b# oni 
przecie do gminy Lwowa tle przynależą Jak 
odpadną uczęszczający tam Polacy —- to 06Ż pozo­
stanie? Na cóż więc drugiej Niskiej szkoły? Szkoda 
każdego grosza dla tej, która ’uż istniej, ( VV»zak 
kandydaci i kandydatki móg* 'iię przysłuchiwać wy­
kładowi ruskiemu i w szkołac. ‘ćwiczeń z wykładem 
polskim — wszak tam język, ̂ ruskiego także usną 1 
Przy tej sposobności miło nam wyrazić Uznanie p. 
Budzynowskiemu, który kieruje tą szkołą i mimo 
wszelkich prześladowań ze strony moikalofilów, oba* 
łamucaną dziatwę chroni od zmoskwioenia,

* Zm arli we Lwowie. Zagit*, misi.
nik, lat 45. Gustaw Bumboltz, maszynista kul0* 
Jowy, lat 83,

* W ystawa dzieł sztuki otwarta codzie* w -*U 
szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszul W duię 
powszednie 20 et. —- dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. —  W  niedziele i dni świąteczne kosstujQ 
wstęp bez różnicy wieku 10 ot.

Wlzdomoźel policyjne z 5ni 8* ° b- a .:
Nadzwyczaj śmiałą i zręczną - kradzież popetoiU w 
nocy 1  7go na 8go b. m. w wagoaie kolejowym w



drodze z Krasnego do Lwowa, dwaj świeżo z Wie­
dnia przybyli rzezimieszkowie, na osobie pana A. P., 
któremu, po wycięcin kieszeni piersiowej spodniego 
surduta, pugilares duży z kwotą 585 zlr. skradli. 
Jednego z tych rzezimieszków, mieniącego się być 
Lndwikiem Jambor, wraz z kwotą 239 zlr. i z 9ma 
różnej konstrukcji wytrychami, wyśledzono i njęto, 
podczas gdy tegoż towarzysz około 26 lat średniego 
wzrostn, rumianej pełnej, świeżo ogolonej twarzy z 
małym wąsikiem szatyn w ciemnem ubraniu i bn- 
tach z dłngiemi cholewkami, njść zdołał.

Straż polic. aresztowała Zofię Ciemięgę za po­
dejrzane posiadanie dwóch dłngich koców posadz­
kowych i chustki zimowej.

— Z Sanockiego. Dnia 4. b. m poświęcono 
wo wsi Strachocinie, w powiecie sanockim, nowo 
wybudowaną szkołę. Ceremonii tej dokonał przed 
kilku tygodniami wyświęcony na kapłana ks. J. 
Pączek, rodak tamtejszy i były uczeń szkoły tam­
tejszej. która to okoliczność wywarła wielki wpływ 
na licznie zgromadzonych włościan obojej płci, ja- 
koteż młodzież szkolną. Po odśpiewaniu litanii do 
wszystkich świętych, celebrans przemówił do swych 
rodaków głosem drżącym od w zroszenia: Nie spo­
dziewałem się, że będę tak szczęśliwym, poświęcać 
kiedyś budynek szkolny w mej wsi rodzinnej. O 
kilka kroków od tego miejsca stał stary budynek, 
W którym i ja przed kilkunastu laty pobierałem 
pierwsze moje wykształcenie i z tego czasn prze­
chowuję dotąd i przechowywać do śmierci będę 
najmilsze wspomnienia; koledzy szkolni w siermię­
dze z lat moich dziecięcych są dla mnie najmil­
szymi i pozostaną mi na zawsze w niezatartej pa­
mięci. Dalej zachęcając ziomków do posyłania 
dzieci swych do szkoły, wyjaśnił im, że czas ten 
dla nich nie jest straconym. Następnie dziękował 
mówca wszystkim, którzy przyczynili się w jaki- 
-'Iwiekbądi sposób do wzniesienia tęgo budynku,

jaiotsż inspektorowi okręgowemu p J. Bielaw­
skiemu, który mimo niepogody na tę uroczystość 
przybył. W  końcu zwracając się do nauczyciela p. 
Eadwańskiego, także tamtejszego rodaka, zachęcał 
go w gorącyi h słowach do pracy dla swych ziom­
ków. Następnie inspektor okręgowy dziękował w 
imienin władz szkolnych gminie za poniesione przez 
nią ofiary na teł oświaty, jakoteż ks. Dacie, miej­
scowemu proboszczowi, za podjęte trudy w cein 
przeprowadzenia budowy szkoły do skutku, gdyż 
dzięki jego namowom i radom, gmina zdecydowała 
się wystawić nowy bndynek szkolny. Dalej zachę­
cał p. inspektor rodziców do regularnego posyłania 
dzieci na naukę, a młodzież szkolną zagrzewał do 
pilności w nankach, do szanowania rodziców i nau­
czycieli. Po przemowie ks. Pączek dokonał aktu 
poświęcenia, nadając szkole za patrona św. Jana 
Nepomucena, poczem przemówił jeszcze proboszcz 
Data. Mówca nadmienił, że gdy zabierano się do 
budowy, słyszeć się dawały głosy w gminie, że 
ciężar ten jest niepotrzebny, gdyż ze szkoły nikt 
chłeba jeść nie będzie. Otóż mówca wyjaśnił wło­
ścianom, że szkoła Indowa nie ma zamiaru kształ­
cić młodzież na księży, urzędników i t. p. lecz wy­
chowywać w ogóle pożytecznych dla państwa oby­
wateli, a ze względu, iż nauczyciel nie jest wszech­
mocny, rodzice powinni w tej mozolnej pracy do­
pomagać mu, a nie przeszkadzać. Miło było sły­
szeć obecnym nauczycielom okolicznym, żę mówca 
ale odłącza szkoły od kościoła, nazywając obie in­
stytucje „siostrami' i wspólny cel im zakreślając 
Dodać tn mnszę, że gmina Strachocina jest dość 
uboga, a jednak, mając dobre chęci, znalazła grosz 
nie tylko na wybudowanie dość ładnego bndynku 
SSkolwwgo, lecz oraz na budowę okazałego domu 
mieszkalnego dla proboszoza. Z twarzy poczciwych 
wieśniaków widać było, jak silne wrażenie uczyni! 
na nich powyższy obrzęd, —  a młodzież szkolna 
będzie tę chwilę niezawodnie do śmierci pamiętała 
Pozwolę sobie powiedzieć, że podobna sposobność 
wyjaśnienia Indowi jego obowiązków więcej uczy­
nić może, ni  ̂ wszystkie przemusy i nakazy.

—  Zjazd cesarza niemieckiego z carem, jeśli 
przyjdzie do skntkn, odbędzie się w- umyślnie przy­
gotowanym na to pawilonie przy Wisłoujściu (Neu- 
fahrwasser) na kilka kilometrów od Gdańska, albo 
też na pokładzie parowego jachtu „Hohenzollern*1 
w zatoce gdańskiej. Cesarz Wilhelm i Bismark są 
dziś (w piątek) w południe w Wisłoujściu. Pociąg 
wiozący cśsarza Wilhelma nie dotknie Gdańska 
W zatoce odbędzie się pj.zed carami defilada flo­
tyll pancerników niemieckich pod dowództwem ka­
pitana Widecke, ̂  byłego oficera marynarki austrja- 
ekiej. Car moskiewski ma przybyć dziś w piątek 
na własnym jachcie w asyBtencj| m08kiewskiej flo­
tyll z Kronsztadn.

— Z W arszawy- ®̂ rftszliwy wypadek przera-
xił wozoraj mieszkańców na niicy Hożej... W  go­
dzinach wieczornych odbył 8ię krwawy dramat w
pomieszkaniu przez Piotra Godlewskiego na 3 pię­

trze zajmowanem. Godlewski, b. nauczyciel gi­
mnazjalny, lat 42 mający, cierpiąc chorobę umy­
słową, przez pół roku przebywał w szpitalu Jana 
Bożego. Żona jego bezdzietna, podczas kuracji 
męża, mieszkała przy rodzicach na wsi, w radom­
skiem W  lipen zarząd szpitalny uznał, iż chory 
ma się lepiej, skutkiem czego rodzina postanowiła, 
aby się leczył w domu.

Niedawno Marja Godlewska, lat 23 licząca, 
chcąc z mężem się połączyć, przybyła ze wsi z 
matką i 12-letnią siostą, uczennicą jednego z tu­
tejszych pensjonatów. Na kilka dni po przyjeździe 
panie te dostrzegły w Godlewskim ślady niezwykłej 
gwałtowności, na skutek czego teścia jego radziła 
córce, aby na wieś wróciła... Uwagi matki wsze­
lako pozostały bezowocne. Pani Godlewska posta­
nowiła męża nie odstępować i z siostrą pozostała 
w Warszawie. Wczoraj, niestety! smntne następ­
stwa umysłowej choroby Godlewskiego miały się 
objawić w całej grozie...

Zatarasowawszy drzwi od pokoju ostatniego, 
przedzielonego dwoma innemi od kuchni, w której 
się znajdowała służąca, Godlewski sam na sam z 
żoną, rzucił się na nią i począł mordować. Sąsiedzi 
słyszeli przytłumiony krzyk, lecz nikt nie przy­
puszczał nawet, że nie opodal odbywała się krwawa 
scena .. Po chwili Godlewski dał znać służącej, że 
zabił żonę i znów drzwi zamknąwszy, oknem z 
trzeciego piętra wyskoczył Nieszczęsnego podnie­
siono z bruku w stanie martwym —  skonał w bra­
mie... Służąca tymczasem krzykiem w kuchni zwo­
łała sąsiadów. Policja drzwi wysadziła, a osobom, 
co weszły wewnątrz, straszny się widok przedsta­
w ił.. Nieszczęśliwa leżała na ziemi, okryta ra­
nami zadanemi narzędziem tępem i nożem; kilka z 
nich było śmiertelnych

Ślady rozpaczliwej obrony widniały zewsząd 
w połamanych sprzętach i w zgiętej szpadzie, którą 
obok zmarłej znaleziono... Siostra znajdowała się 
w tej chwili w pomieszkaniu właściciela domu.

Tłnm ludu otacza dom, w którym wydarzył 
się fatalny wypadek, co winienby służyć, jako prze­
stroga dla zarządu szpitala, aby nie był zbyt ła­
twym w uwalnianiu z pod czujnego nadzoru po­
wierzonych mn chorych...

  Mieszkańcy ziemi ognistej w paryskim Jar-
din d’acclimatation. O tych dzikich, którymi się obec­
nie cały Paryż zajmuje piszą: Całe towarzystwo
składa się z 4 mężczyzn, 4 kobiet i trojga dzieci. 
Pierwszą rzeczą, jakiej zażądali przybywszy na 
miejsce był ogień. Od tej chwili ciągle siedzą albo 
leżą naokoło ogniska, które im rozniecono na tra­
wniku i utrzymnją ogień nader troskliwie, nie wie­
je zważając na dym bijący im w oczy. Jedynem 
ich zatradnieniem utrzymywać w porządku broń i 
jeść. O urządzeniach domowych nie mają najmniej­
szego wyobrażenia. O pościeli na noc zdają się nic 
nje wiedzieć, nie żądają namiotu, ani szałasu * zda­
je się, że nie są zdolni zrobić sobie jakieś schro­
nienie. Mężczyźni mają wzrost średni, członki chn- 
de i niekształtne, a kadłub w stosunku do nóg nad­
zwyczaj długi. Kolor ich ciała jest biały, ale całe 
ciało jest mocno opalone i pokryte grubą warstwą 
brudu. Włosy mają krucze, bardzo długie i gęste, 
a noszą je  tak, jak Patagończycy. Żaden z męż­
czyzn nie ma zarostu O odzieży tych lndzi n.ema 
co mówić. Zarząd „Jardin d’accilimatation“ dał każ­
demu parę spodni,' aby nie chodzili całkiem nago; 
okrywają się bowiem skórami zwierząt tylko pod­
czas deBzczn. Kobiety nie są tak chude jak męż­
czyźni, a mięśnia ich są pełniejsze. Obcinają sobie 
włosy na środku głowy, a resztę splatają w dwie 
kosy, które im spadają po obu stronach na ramiona. 
Płaską pierś okrywa czarna siatka. Odziane są w 
skórki szcznrze, w Paryżu dodano im skóry lamy, 
tak że odzież ta okrywa połowę ich kadłubn. Nie 
brak im kokieterji: noszą naramienniki i naszyjniki 
z muszli. Dzieci liczą od 2 do 3 lat wieku i żywo 
biegają około ogniska. Ponieważ są zupełnie nagie 
najlepiej na nich widać dziwne kształty. Mężczyźni 
zwykle leżą przy ognisku na wznak i patrzą w 
niebo i widocznie o niczem nie myślą i jest im 
bardzo dobrze. Kobiety są bardziej żywe, wstają 
od czasu do czasu i zbierają pieniądze, które rzu­
cają im zebrani przy kracie widzowie. Obraz się 
zmienia skoro przyjdzie pora poż -wienia. Skoro 
tylko dozorcy przyniosą ogromne sztuki surowego 
mięsa, objawia się życie w towarzystwie: dzicy po­
wstają, a oczy ich p’oną pożądliwością. Najpierw 
mężczyźni rzucają się mięso jak dzikie zwie­
rzęta na zdobycz dawno upragnioną; na cząstkę 
swą kładą nogę i rozrywają paznogciami. Właści­
wie nie jedzą, tylko pożerają z żądzą źwierzęcą, a 
skoro głód zaspokoili resztki rzucają kobietom do 
pożarcia. Ponieważ nikt nie może się z nimi poro­
zumieć, nie można ich było skłonić do przyzwoit­
szego postępowania. Ludzi tych przywiózł do Pary­
ża okręt, który okrążając przylądek Horn wyrwał 
ich od śmierci głodowej. W  „Jardiu d’acclimata- 
tion* zdają się być bardzo bojażliwi i nie niebez­

pieczni. Ogromnych potrzeba było trudów, aby się
dali fotografować, bali się bowiem, aby aparat któ­
rego z nich nie zabił.

— Ukarana tytułomania. Magistrat wiedeński 
skazał pewnego lekarza na grzywnę 50 zlr. za nie­
prawne przywłaszczenie sobie tytułu „med. profe­
sor i członek medycznego fakultetu wiedeńskiego." 
Namiestnictwo potwierdziło ten wyrok.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 7. września. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2285, żywych owiec 7283, żywej 
nierogacizny 1128.

Cielęta żywe płacono 40 do 48 i 55 złr., 
żywe owce, które po największej czści zakupiono 
w paszy 37 40 do 44 złr. dla eksportu nie zaku­
piono z powodO zamknięcia bawarskiej granicy, nie- 
sprzedanych zostało zwyż 5000 sztuk.

Galicyjską nierogacizną płacono 38 do 40 i 44 
złr., węgierską 48 do 52 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

W. Amirowicz & K. Sckels.

T i t e w  Gaz. Ir ,  i sstat. w it l iM
Sejmowy „Klub postępowy“ odbył dnia 6. 

bm. pod przewodnictwem prezesa swojego, dr. 
Euzebjusza Czerkawsk!ego, zgromadzenie, w któ- 
rem uczestniczyło około dwudziestu posłów. Roz­
prawa toczyła się głównie nad przedłożonym 
przez ministerstwo sejmowi tyrolskiemu kwestjo- 
narjuszem w  sprawie reformy administracji 
W szyscy mówcy jednomyślnie uznali, rozbierając 
treść tego aktu z rozmaitych pnnktów widzenia, 
że j e ż e l i b y  k w e s t , j a  r e f o r m y  a d m i ­
n i s t r a c y j n e j  r o z w i ą z a n ą . z o s t a ł a  w 
d u c h u  p r z e d ł o ż e n i a  m i n i s t e r j & l n e -  
g o , t o  r ó w n a ł o b  y  s i ę  t o z n i e s i e n i u  
s a m o r z ą d u .

Poseł Homanowicz Tadeusz wypracował pro­
jekt nowej ustawy gminnej, eparty na zasadzie 
zniesienia instytucji obszarów dworskich. P ro ­
jekt ten przekazano do rozbioru komisji złożonej 
z przewodniczącego dr. E. Czerkawskiego, i po­
słów dr. Piotra Grossa, Ottona Hausnera, dr. 
Tadeusza Skałko wskiego i Tadeusza W asile­
wskiego.

Poseł Merunowicz Teofil przedłożył szereg 
wniosków, tyczących się uregulowania stosunków 
prawnych ludności izraelickiej. Przydzielono je  
dr. W ajgartowi Waleremu do porozumienia się 
z wnioskodawcą co do formalnego traktowania 
tej sprawy.

Dowiadujemy się, że zagraniczni kapitaliści, 
którzy w celu budowania kolei drugorzęduycb
w kraju starali się o połączenie z istuiejącemi
już u nas przedsiębiorstwami krajowemi, w naj­
nowszym czasie porozumieli się z koleją Lw ow­
sko Czerniowiecko-Jaską, skutkiem czego 30. 
sierpnia 1881 wniosła rzeczona kolej prośbę do 
ministerstwa handlu o koncesję na budowę i
wprowadzenie w ruch kolei drugorzędnej ze 
Lwowa na Żółkiew do Sokala i granicy, nie żą­
dając na ten cel ani od kraju ani też od pań­
stwa jakichkolwiek ułatwień z wyjątkiem tych, 
jakie ustawa państwowa kolejom drugorzędnym 
przyznaje.

** *
Korespondent nasz donosi z Krakowa, iż na 

konferencję posłów w sprawie reformy admini­
stracyjnej, odbytą wczoraj w Krakowie, dopusz­
czono jedynie sprawozdawcę Czasu, sprawozdaw­
com zaś innych dzienników, którzy prosili o 
wstęp, odpowiedziano pisemnie, że to jest . z e ­
b r a n i e ,  ś c i ś l e  p o u f n e  p o s ł ó w  s a ­
m y c h . "  Tę odpowiedź podpisali pp. Popiel, 
Szujski i hr. Tarnowski.

Aleksandrja d. 8. września. W Aden wybu­
chła cholera ; 37 osób zachorowało a z nich 30 
umarło.

Bombaj d. 8. września. Abdurrahman zajął 
Kelatigitzai i obsadził silnym garnizonem. Ejub 
han stanął na pól drogi do Kelatigitzai.

Belgrad d. 8. września. Minister spraw ze­
wnętrznych, Mijatovicz, przybył dziś rano.

Berlin d. 8. września. Saburow i fligeladju- 
tant cara Newahowicz udali się do Gdańska.

Londyn d. 8. września. Poranne dzienniki 
donoszą o nieudałym zamachu wysadzenia ko­
szar wojskowych w powietrze.

Petersburg d. 8. września. W edług Porjad- 
ka , towarzyszą carowi wielcy książęta W ło ­
dzimierz i A leksy ; w  orszaku zaś znajdują się 
wielki ochmistrz Woroucow - Daszków, admirał 
Butakow, sekretarz stanu Giers, jenerał-adjutant 
Wojkow, hr. Ołsujew, ks. Oboleńskij, pułkownik 
hr. Szuwałow, ks. Szachowskoj i niemiecki peł­
nomocnik wojskowy, jen. Werder.

Gdańsk d. 8. września. Wieczorem przybył 
tu Bismark. Liczne tłumy witały go radośnie na 
dworcu

Kraków d. 9. września (Pryw.) Na wczoraj­
szej wieczornej konferencji w hoteln Saskim (w 
sprawie reformy administracyjnej) zebrało się 8 
posłów (Popiel, Szujski, Tarnowski, Zatorski itd.) 
Sprawę więc postawioną na porządku dziennym 
można było tylko omówić w poufnej pogawędce.

Wiedeń d. 9. września. (Pryw.) Herbst o- 
świadczył w mowie, mianej w Zwickau (Ćwika- 
wie) iż rzeczą jest podrzędną czy stronnictwo 
wiernokonstytucyjne utworzy klub niemiecki lub 
nie. Potem polemizował bardzo drobiazgowo 
przeciwko rządowi i to w tonie niemiecko-szo- 
winistycznym. Cała mowa była bez wartości i 
bez politycznego znaczenia.

Presse otrzymała z Petersburga prostujące 
wyjaśnienie o stosunku między Ignatiewem a 
Loris-Melikowem Nie są oni przeciwnikami. Me- 
likow miał oświadczyć, że Ign&tiew jest najle­
pszym patrjotą 1 ma taką samą jak on ambicję, 
pracowania dla dobra ojczyzny.

Gdańsk 9. września. Cesarz niemiecki wraz 
z następcą tronu i w. ks. meklemburgskim przy­
byli rano o godz. 6 min. 10 i zostali z entu­
zjazmem przywitani. Z  powodu wielkiej mgły 
moskiewski statek spóźnił się nieco, przeto przy­
bycie cara nastąpi dopiero wieczorem o godz. 
9tej. Cesara niemiecki udał się do Wisłoujścia 
i wsiądzie dopiero później na statek.

Rzym d. 9. września. Ajencja „Stefani" za­
przecza z powodu ostatnich zajść, jakoby Bis­
mark lub jakiekolwiek inne mocarstwo miało in­
terweniować na rzecz papieża. Zachowanie się 
rządu włoskiego wypłynęło z własnej jego ini­
cjatywy. Papież spowodował urządzających piel­
grzymkę włoską jubileuszową na dzień 25. wrze­
śnia iż odłożyli takową do rocznicy oswobodze­
nia i plebiscytu. .

Berlin d. 9. września. Podług Nordd. Allg. 
Ztg. rząd przedłożyć ma sejmowi pruskiemu 
wniosek o przywrócenie pruskiego poselstwa 
przy stolicy papieskiej. W niosek ten niema nic 
wspólnego z koncesjami rządu dla papiestwa lub 
odwrotnie, i nie jest przedmiotem obustronnego 
porozumienia, chociaż nie mógłby wejść w życie 
bez przyjęcia przez papieża tego przywrócenia 
poselstwa. Rząd udzielił papieżowi wiadomość, 
iż zamierza mianować posła przy Watykanie. 
Przypuszczać należy, że i papież skłania się do 
traktowania z rządem przez poselstwo, i do moż- 
liwszego niż dotąd załatwiania wszelkich po­
wstających trudności przez podobne poselstwo, 
przez co by nieporozumień łatwiej uniknięto.

Berlin d. 9. września Cesarz, następca tro­
nu i wielki książę Meklenburg-Schwerin odjechali 
do Gdańska wczoraj wieczór o godzinie 9 */*■

Waszyngton d. 9. września. Nie nastąpiło 
dalsze polepszenie w  stanie zdrowia Garfielda 
Gorączka wczoraj się wzmogła.

O tw arcie teatru wielkiego w gmachu hr. Skarbka 
W sobotę dnia 10. września 1881.

H O  R 8 Z T Y Ń 8 B 3
dramat w 5 aktach Jul. Słowackiego, uzupełnił dla 
sceny lwowskiej Aur Urbański; * odpowiednią wy­

stawą i nowemi dekoracjami pędzla p. Diilla.

Pociągi kolejowe.
P o d l a s  > e { s r o  I r a w i t i l c r s -

PRZYCHODZĄ DO LW O W A:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min 4fl raco pociąg pospie­

szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowa o 
godz. 11 min 20 przed ps/lndniec mięcso&y.

Z CZEF IOWiEC: o godzinie 10 sum 5 trieeiór, pociąg 
pospieszny; c godz. 4. min. 5 rano, pociąg miętusa 
O godz. 4 min 62 po połttdssitfc, pociąg mięsza-iy 

^ PODWOŁO ZYSK: na dworzec główny lwowski og~- 
(izinie 10 mis. 10 wioozór. pociąg pospiossn;, o ge-d? 
8 min. 60 rano, pociąę nuęazary, o godz. 4 sai-, i f  
po południe pociąg nu^ozany.

Z PODWOŁOOZYSK: na dworzec w PodzsmoM : o ęcd - 
3 min. 18 rano i o godz. 3. min. 66 popołudnia po­

ciąg mięszany.
ZE STANISŁAWOWA: na 8tryj rano o gociziriio 8 wi- 

uat *26 wieczór 8 godz. 30 m
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinio 10 min. 69 przed północą 
poeiąg połpiesznz; o godz. 4. min. 68 raao po lęg 
osobowy, o godzmia 6 minut 9 po południa p- łrzg 
mięszany.

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 3 min. 3 > rano, poeisg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsr^ny 
o godz. 11 mis 10’ w nocy mięsiaay.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca ; o godz S 
raco, pociąg pospieszny; o godzinie 12 to i aut 30 p- 
poiud. pociąg mięszaay; o godz. 10 miz.. 81 wieczór, 
pociąg mioszauy.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj ; rana e godz. 7 min. 0 
wieczór o fl godz. 66 m.

L w sw , z Izby ijŁjiOiowej 9- wrarśui*
I. A k s j « za  e s t u k ą .
(bez kuponu bieżącego.)

K le i  g&lic. Karola Ludwika. . 319 50 322 50
„  Lwowsko-Gzeruiow.-Jacz. , [80 — 183 —

Banku hypot. g&lic. po 200 u . . 309 £13 —
„  kredyt, galie. po 200 złr. 258 — 262 - -

II. L i s t y  z a s t a w n a  xa  100 sir.
(bez kuponu kioźącagft.)

To w. kred gali*. 5 pret. w. #. . l o l  90 90
»  13 It ^ >1 ■
n s? *, S ,. tk ioi. .

Banku hyp. galie. 6 pret. .
Listy hipoteczne 5 %  wylosowali*

s 1.0°/, premią 
Oiile. Zakł. kred. wlośs. 6 pręt.

3H. L i s t y  d ł u t a *  u  100 zir. 
Ogólnego rolnic*, kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. S'i —
IV. O b I i g  i za 100 złr. 

Iudemnizaeyjne galicyjski* . 101 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wl. 8®, lflfl 50 103 50
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104
Losy mksta Krakowa . . 19 50 21 50

„  „  Stanisławowa . 24 26
V. H s i  11 y.

Dukat holenderski .
„  cesarski 

N&poleondor . . . .
Pótimporjał rosyjski 
Bubel rosyjeki erebiy

,, ,, papierowy . .
100 aarek niemieckich 
Srebro . . . . .
KW''* f  w srebrr.e .

i>« 76 37 75
101 9 )  102 90
102 93 103 90

102 80 103 65 
1 .3  75 106 —

5 50 
5 52 
9 51
9 '6  
1 50 

1 2 5 1  27 '/j 
57 15 8
99 50 100 50 
qa os. tftf?

5 60
5 62 
3 41
9 6
i

Przyjechali duia 9. wrzednia 1881.
HOT&L ZOBilA : J. br. Romaszkan z Horo- 

denki. L. Rylski z Narty. K. hr. Lanckoroński z 
Rozdolu. W . Abeles z Budapesztu. J. Kohu z 
Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: D. br. Kapri z Se- 
werynki. S. Frohlich z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : T. Żelechowski z Kor- 
czowa. H. Janowski z Królestwa. R. Foedrich z 
Brzozowa. A. Knzyk z Przemyśla. A. Cwikowski z 
Tuzli.

HOTEL KRAKOW SKI: J. Indycki z Sławuty. 
M. Sobotkiewicz* z Mikuliuiec.

HOTEL WARSZAWSKI: T. Gazdacow Bo- 
hruszewicz z Moskwy. Dr. A. Wajcowicz z Krako­
wa. F. Steifer z Rozdołn. W. Dzerowicz z Wie­
dnia. J. Frankowski z Warszawy. J. Melchert z 
Narajowa.

HOTEL LAZARUSA: P. Schreier z Botuszan. 
M. Fokschauer i J. Krochmal * Czerniowiec. M. 
Klohr z Wułoozysk. A. Kofller z Żurawna. R. 
Alezander z Wiednia.

KU KS (łlEi2l>Y W IE D E Ń SK IE J. 
W ie d e ń , 9. września 1881 

godzina LU minut 51 przed połu<inie»
Akcje kredytowe 353.— Anslo-anstrjao. i 6 A 10
Kolei Kar. Lad. 320.75 Kolej Połuda. 156 5 >
Uaionsbank . 149 99 Napole indor 9 35 ’/,
Sosyj. banknoty ! 26*/* Usposobienie: silne 

Jderlin, li. 7. września 
godziia 5 Kisut 50 po południu:

Rosyjt. hauk. 219 70 Akcje kredyt. 6 1 3 .-
Limbardy S7ź 50 Galicyjskie 139 25
Kolei Rumu fi. fi 150 r. banku. 17*60

Ż  k e n s u m e j i  m y d ł a  w n i o s k o w a ć  
■ n o ż n a  o  s t o p n i n  o ś w i a t y  n a r o d u  Tak
opiewa wyrzeczona zdanie sławnego chemika dr. 
Jnstnsa Liebiga. Jeżeli takcwe dz siaj przytaczamy, 
t» czynimy to w celu podnieś enia doniosł bcI, ja*ą 
ten wielki uczony przywiązywał do pielęgnowania 
skóry. Do racjonalnego pielęgnowania skó y potrze­
ba stosownego śrrdka, a tym właśnie jest Reith f. 
fara mydło dis dzieel, o kt&rem „A  lr. Wi ner 
mediz. Zeitung* tak się wyraia: „Mntimy uzn ć z 
wd ięcznośc’%, śe firma Reithoffjr & Neff-j dołożyła 
wszelk cb starań, ażeby przyrządzić mydło, Itóreby 
podluj analizy chemiczaej (p. dr. Goddef oy) było 
czyste i wolne od w«zeLieh szkodliwych składni­
ków, a że te usiłowania uwieńczone zostały dobrym 
skutkiem, dowodzą zaszczytne świadectwa od dy- 
rekto ów szpitali dla dzieci, gizie używano rze­
czonego mydła. W  interesie tedy zdrowia polecić 
możemy to mydło każdemu jak najg iręofej."

Że to mydło używane bywa tak przez panie, 
jakoteż mężczyzn, p zrwląznjąeych do p elęgsowa ia 
kóry niemałą wartość, nie potrzebujemy wspomi­

nać; zsuważymy tylko, że to mydło pcwinuo się 
znajdować tak debrze w każdym pokoju dziecin­
nym, jak również w każdej toąlecie.

W  tćtń  7. września.

Powszechny dłfl?
■twa (za 100 złr.)

hntjr eaetr. sr beak. 6 pr#- 
,  m werebree 5 • 

j  _ U5<pofi60sŁwA.4pr.
Ł F  18*0 „ 600 „ ,  , 6  ,
I i iseo „ ioo „ I .. .
a-JS lsti* ,  ioo „ . .
Ltaty ewrt. dom po IŚOcŁI pr.
&4&Ć& Słot* li

ig£ 100 złr.)

fcakowińsJti* , • • » . 

I ta e  publiczne p*?*81? -
W slota * ir* 5H

JOD Wr. w. 
WąjieMUpoł.kaLpollfl**-4 p;#0*ai«w* _
Wtgicrsie P«‘- p* 10( dl- 
Ywroiita poiy *»- k»l. p* ̂  ft.

fc*ucje baukew*.
Anłtu-aas*. po 200 i la.) a) 
■•dwauoi. Aot. Gos. <00 ki 
S*h kredytowy dla ha

sskeai. altw '-«*■

Płacą | żąda. 
_ *U  w. a.

76 7f
77 46 

122 -  
131 <6 
133 
179 60 
144 25

76 c0
77 fir. 
22 75 

iii  7) 
1*33 50 
173 
144 7

w- 
M

S
m

1 
1 101 60 

03 -

117 86 118 -

133 26 
124 26

n  75 
124 75

160 W 
26/ 2i>

’60 7)
Ś69 76

S61 8
344 50

— 
44 71

-W5 — g70 -

Galicyjski bank ałpoteescr 
po 200 a, ................

fiznku «uai.-węgierskiego po
600 sb............................

OsioDńbaJii po 100 ttt. . 
^erkshrłba^ po*- po 140 tót. 
Wiedeński Bankrsreia po 109 

sir. w. a . ......................
Akcje kolei.

Albroehta po -CO słr. . 
UfSldekioj po 203 sir. sr*S».

„ S30 » „
yerdynanda północnej po 100

eh. a k.......................
ffreaaisska Jósafa po 200

zł. w. a......................
Solni gal. Kareta Lad. po 209

*Łr. m. k .......................
■orawsko-SzUske (central.
r po 800 słr . . . .
Lwowsko- Osaraiow. - Jasaka

P» *00 sł. . . . . .  
Ausir. pół. ssełi. pó 200 si. »r.

i » t » . f 200 „
fttidoUa po 200 sir. trebr. 
Siodmiogr. po 200 *t. w. a. er. 
dteatoeiseno.*®*5- 800 sł. sra. 
'Sdfcahn po 800 sł. sr. . 
framw&y sried. pe 170 sł.
W f^iaraeo-g*li«yjs î (Łupk. 
„p o  SCO słr. . • • • • 
Wągier, póleoo.-wfoned. po 

800 złr. srebrem , . . 
eaebedz- '§*

płacą I żąda. 
złr. w. a.

8‘>A — 836 — 
14) 75110 — 
148 i 014 J —

I
138 7613) -

175
313

2370 -  ,2384 — 
183 50 194 — 
310 25 320 78

— m  50 
75214 25

29 -

1P0 9r 
228 76 
2€0 75 
161 501 
168 
^66 
166

30 -

180 75 
2*9 — 
61 — 

163 7S 
50 
24

, - 75 
194 60194 76
165 60.166 -
166 75 167 25 

172 26|l.78 76

L i * e t y  z a s t i i w s s
(sa 100 złr.)

Sodenered. allg. 5at»p. 3 pr. Bi.
,  spi. w 33 lat 8 pr. sr 

Sal. ToW. k i od. 4 pr. wo,
n ?/ . 6 „ „

a*iic. banie hipol 6 pr.
„ Zaki. kr. wieś.® B B 

Buiik aaitr. węg. sa. k. 5 pr. 
„ „ » w. i  i  ,

Obligacje yiarwsseńsSm 
itói. (ze 1*30 ih r.)

Albrechta po 899 sŁ 5 pjq 
srebr. w. n. . . . . .

AlfTSidska po 200 *ł. 5 pr.
erabr. w. a.....................

Caackft b 300 tir. sr. w. m. 
BiSfciety po 5 pco. er. . . 

a ea. 1862 5 pr. er. w. c.
s » 1570 5 a a a
„ „ 18726, ,  .

HerdycŁfida pór. 6 pro. a.k, 
* 8 „ w.-

„ . 6 ,  srsbr.
G&l.K. Ł. 300 zł. 6 pr. sr. w.a. 

.  n. cm. 6 pro. .
a HL em. 1871 800
„ IV. e. e 300 sł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jaaa. I. ess. 1666 
3G0 zł. 6 pre. er. w. e. . 

Lwow.-User.-Ja«. U  om. 1867 
800 ał. 6 pr«. er. W ił . . ' 

Lw.-Caer.-Jase. kił. lSt'! 
aoo s*.»  «**• **- w- o. ■

płacą
zlr.

| żąda. 
w. a.

117 7 
100
93 30 

102 
103 2F

190 9 
89 9‘

93 --  
95 76
99 -
93 -

10-1 -  
10» 60 
101 76
107 Ł5

94 50 
99 60

U8
100 76 
96 6(

101 76| 
U3 76 
(03 6( 
101 10 
ICO JO

93 50

96 21 
‘ 9 50 
99 26
99 >6

100 r,o
103 60
106 5r 
102 26
107 V6 
9) 50
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Ł^^^.-Jaee. 19. m . 1878 
“00 sł. 6 pre. M- w. a. . 

ftudołfa pa *00 ał. w.a. 5 pr.
erebr. w. a . ..................

Rudolfa a ta. 1889 p<* 300 el.
6 pre. ar. w. a.

BudsMs aa. 1372 po 600 ai.
6 pre. sr. w. e. . . .  

Siedmio jjrodzldaj su SOOsh. 
6 prok . . . . . .

Pspiory loteryjne 
(aztuku).

Zakład kradUdlaksa. i przeta. 
Stary pa 40 ch. e . k. • 
fasbraekia pram. pot. . . 
teglarick po 10 Hr. a . k, 
Łrfckawcka po 20 słr. a . k. 
Ł eb Ł * p r e a . poA ,  .
Butódrid# a . ..................

po 40 zł*, m. Ł . 
Kudolfa po 10 lit. » . k. , 
K. Sala »a 40 sł- m. k. . 
oolnegrodskie prom. pot., 
f  A Gssaki po 40 sbr. a . k. 
««łieławowske (poiyeeka) 
„Po 20 dr. w. a. - . .
Waldstein po 20 sft. m. k. 
Windiaakgriti po 20 sł* a  Jt

Dewizy 3-miesięczn*.
Berlin 100 aark ■ * • • 
fr a n k fo r ł  100 mark* • • 
Haabarg 100 auk

płacą | żąda. 
złr. w. a.

I

98 60 
91 -  

97 7 

£1 801

Laodyn 100 flw. <*&*-
K irsw irto fciwstwliw - .

17) -  
40 -
24 -  
16 fW
20 ?5 
23 2
40 roi
40 - 
19 ro 
tsl fO
21 7- 
47 50

25 40 
30 60
41 7

67 40 
67 40 
67 40 

117 85 
«  50|

96 -  

99 25 

?8  60 

98 25 

9 I 20

179 66
40 36 
24 25

20 50 
24 —
41 60 
40 26 
20 —  
67 — 
82 50 
48 —

56 80 
31 — 
43 -

57 50 
37 10 
57 60 

(19 25 
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Liczne Świadec­
twa pierwi. zna- S 
komitoSci med. *
Przez 30 lat

najprzyjemniejszy 
lek do npiększenia

M ed ale
Hf na różnych 
“  wysts wach.
w y p ró b o w a iia

Anateimowa woda do ust
d r .  J .  O . P o p p a ,

c. k. nadwornego dentyity 
w e  W ie d n iu , I ,

Bognergaise 2. 
Radykalry środek leczą- 

' każdy ból zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do nłnkania w chro­
nicznych cierpieniach szyi.

Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł. 1, a mała po ct. 60.

roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiem nżycin zęby mienią­
ce białe, bez nszkodzenia. Cena 
pndełka 63 ct. 

anaterynowa pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów, 

aromatyczna pasta do zębów, 
najwyborniejszy środek do pielę 
gnowania i utrzymania nstnej : 
zębów, sztuka 86 ct. 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zaplombo­
wania przez siebie samego prónych 
zębów. Cena szkatułki złr. 2.10. 

Mydło ziołowe 
i najlepszy środek 

. skóry. Cena 80 ct.
Uprasza się P. T. Publiczność, a 

toby wyraźnie żądała przy kapnie pre-
f aratów e. k. nadwornego dentysty 

'oppa, i tylko te przyjmowała, które 
opatrzone są moją marką ochrejną. — 

Składy są następujące :
WE LWOWIE : apteka Millinga, 

apt. pp. Mikolascha, J. Beisera, Zy a, 
Hackera, Jakóba Pipesa, Fi. Krzyża­
nowski, H. Blnmenfeld apt., K. Strzy 
iowski, M. Mfiller i A. Sklepiński apt., 
bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
k  Leon, Fr. Skalski Ł Leon. W RA 
KO WIE: J. Tranczyński apt., J. Fenz, 
W. Kokainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
Józef Krans i E. Keler, w Bóbrce A. 
Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodaeh p. Grnnspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
denheoht, w Bnezaczu p. C. Lewicki, 
w Dobromiln p. Grotowski _ at., w 
Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. 
Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Hnsiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławin J. Rohm. 
apt., w Jazłcwcu p. Twardowski apt., 

Kołomyi E. Stenzel -pt., w Krynicy 
M. Nitńybit aj t., w Monasti rżyskach 
Żarski, w Nowym Sącza p. Koster- 

ewiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Licht­
man, w Oświęcimie J. Grzyiiecki apt., 

Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gaj- 
deezka, p. Kozłowski i p. Machalski, 
w Przeworska p. Switalski apt., w Ka- 
doweach p. B. Teichmann, w Rawie 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B 
Schaiter i syn i Kalinowski apt., w 
Samborze J. Kriegieisen apt., w ) no­
ka J. Znrewicz apt., w Stryja p. Dn,

-  “  ”  hlatt, w 
.  . Tarno- 

poln J. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie 
K, Hitnk apt., p. W. T. A. Wielogórski 

Wadowieach p. Foltin, w Zaleszczy­
kach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nah- 

Stanisławowie p. Amirowicz^apt., 
Blomentnal apt.,

pocztowy, z kilkuletnią praktyką, p« 
sznknje umieszczenia. 3520 1 — 2 

Bliższe szczegóły odzieli c. k. 
nrząd pocztowy w Drohowyźu.

Feytona, Feytona.
Sławny środek ttm er c a ż s k i  

usuwa n a t y c h m ia s t  k a ż d y  b ó l  
zębów .

Prawdziwy n Jabóba Beiiera, apt. 
we Lwowie. . . i638 4—1

Julian i  GorgoM
artysta-rzeźbiarz,

ulica Piekarska, liczba 21.
Pracownia i skład nadgrebków. po­

mników i sarkofl ;ów statuy, popiersia, 
medaliony i płaskorzeźby z mamienia i 
marmurów kraj iwych i igramoznych. 

Ornamentacje wszelkiego rodzaju.
Pom niki i piramidy

2  G K A K I T U  I  H A B i r  D
Ceny przystępne.

84» t o _ 2

W&r’ Pobyt tylko 14 dni od 1. do 15. września.
.  P" N a jw ię k s z a  u  ś w ie c i©  * ^ |

ifk e M B s e r fiĘ , tk J lw b e v g € 9 9
We Lwowie przy ul. Janowskiej naprzeciw 'cościcla św. Anny.

, r A\ Znana ze swej aiei jtraszonej odwagi

s

9 5:
w owrjju u.

gewski apt ip .  J. D. Nussenbli 
Bsoeurowie W. Heinz apt., w r

Album mebli
niezbędny podręcznik dla kupująoych mob'e różnych stanów, zawierające 
900 pysznych ilnstracji wraz z oennikiem, ..est do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 zł. luh 4 marki riem. 6 franków lub 2 rubli franco u

J. G. & L. Franki, stolarze i tapicerzy
we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donaustrasse 91. *5980 U —14

Tamie najobfitszy wybór trwałych, tanich i eleganc ioh mebli.

W I N O G R O N A

deserowe najszlachetniejszego gatnnkn, i  wieże i dojrzałe, szczególnie przy 
dające cię do knracji i na deser, starannie opakowane w koszykach

5  kilów . ko@aEa.eli po  Z3 złr.
wysyła pocztą franco, za pobraniem lub nadesłaniem gotówki

R. M AITI, Triest.8842 6 12

lik.
żywcu p 
Kugen r. Wysoczaśski apt.

r Basku

B a c z n o ść !
„Drukarz w okamgnienia" (An-

genblioks-Druckór) D. K. P. Nr. 14120, 
jeat iMłynyni patentowanym apara­
tem do kopiowania za pomocą farby 
dnkaraklej.

Tenże doatareza ns suchej drodze 
boi prasy dowolną ilość jednostajnie 
wydatnych czarnych (także pstrych) 
trwałych odbitek, które przy poje­
dynczych wysyłkaeh, mają w eałym 
świeeie aniżone porto pocztowe.

Aogenbiicksdrucker przewyższa 
wszystkie dotąd istniejące aparaty do 
kopiowania, a to: hecto-antopoligra." 
i t. p. nletylko eo do wydatnosci, lecz! 
takie w dokładności odbitek, niemniej 
pod względem pojedynczoźei i ta- 
aieśd.

Kompletny aparat z dwoma pły 
tami franeukleml: Nr. 1. “ /*» entm 
zł. 9-; Nr. 2. **/40 entm. zł. 12; Nr. 
3. entm. zł. 18 z opakowaniem.

Prospekty, świadectwa, oryginal­
ne kopie i t. p^ natychmiast na żą­
danie gratis. 8:40 2—f

Beichenberg w Czechach.
Steuer <Ł Dam mar

Piękna realność we Lwowie
z ogrodem owocowym —  2 morgi przestrzeni, przyno­
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest^do sprzedania z 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnych ratam 3182 8—? 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk.t£

pogrom i wielka zwierząt 
panna Otylia Kleeberg,

produkt wad się będzie z ćwiczeniami 
npokarzania zwierząt, które dotych 
cza: przez żadną kobietę nie były 

wykonane.
W menażerji między innemi znaj 

dają się zwierzęta: Hipopotam, Nosoi 
żec, Słoń, cztery bengalskie Tygrys^ 
królewskie, familia Lwów z 8ma lwiąt­
kami , 4 młode bengalskie Lwy Ja­
guar, 6 Lampartów, Zebra, 1 Hyen,;«ktuka po zł. 4, 6, 8 ,  12 Pledy, któreby 

kolekcja Małp, np. Gorilla, 6 stóp wysokości, Pawijan, Amadrios, Ma drill itd., n'e podobały będą za zwrotem porto 
Żyrafa, Struś i inne. Codziennie o godzink 4 i 7 popołnd. przedstawienia kar- rjum I syjŜ “ wrót.
mienia zwierzą) — M uażerja otwarta od godz. 9. rano do 10 wiecz. —■ Ceni a średniego męs syzny
miejsce: Isze 70 ot, llgie 40 ot., Jlloie 20 ot Dzieci do 10 lat na sze i Hgjt materJ® J '“ *3reJ
iiejsce w warzystwie osób starszych płacą połowę. — Ilnstrowane katalogi wj*1® metri za zł. 93 ot., 

językach polskim, emieckim, ruskim i żydowskim po 10 c t  są do nabycit jiepezej wełny owczej

Przełożona Zakładu wychowawczo naukowego
p r z y  n l ic y  J a g ie l lo ń s k ie j  l .  7 . ,

W ik to r ja  N iedziałkow ska
zawiadamia Szanownych rodziców i opiekunów, że zapis uczennic 
stałych i dochodzących na rok szkolny 1881/2 zacznie się 27.

sierpnia b. r. — Knrs nauk 3. września. 8421 6—6

Pledy do podróży

1  m

m
m
m
m  
m  
m  m̂

 3 4 7 11 - 1  ^
m m  s m w m m w *  m

IN a wystawę bydła rozpłodowego 
przedłuża się termin zgłoszenia 

do 13. września b. r.
Z komisji 3go międzynarodowego targu na 

płody rolne i bydło rozpłodowe.

na ubraniu 
wBłny owczej 

za 4 zł. 93 ot, na ubranie z 
wełny owczej za 7 zł. 44 ct., na 

ubranie z przedniej wełny owczej za 10 zł., 
na nbrLLie z zupełnie delikatnej wełny 12 
zł prawdziwie kolorowe materje na pan 
-ilony, tnżnrek i na całe n brania, mateije 

7 na płaszcze na deszcz, szewiot, pernwien, 
l/|doskin, gumi, pilśniowe, tyfcl, snkne na 

Tardy. materje na paltoty damskie, men- 
żjkowy, kamgarny, materje aa zarzutk 
poleca

Jan Siikarofsky,
s k ła d  l a b r y c r n y  w  B e r n ie .

V z-jry wysyłam franco, karty wzorów 
dla krawców niefranknją się. Zwracam n- 
wagę panów krawców na oblit; ynór, j k 
niemniej na nader tanie c :ny. 3496 1-24

i| Promesy n losi Cisaiskie J
i stempel Główna wygrana HalGłówna wygrana

100.000 bez podatku 
jnż

z ł
Ciągnienie już 15. września 1881.

W ostatnich ciągnieniach padły główne wygrane 10000P r>0000, 3COOO, 
£0000 i 10000 zł. na promesy losów przez nas wydane.

Ij WechMlergeachdft der Adminlstrailon 
! 5  w e  W ie d n iu . w e  W ie d n iu ,

t

Ceny staników l°0 Ł 
Centnre ^ 6, s, 10 do

Pny samówieniaoh listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1. >- 
biętość pieni i gnbleta podrami nami wzię­
cia 8 objętości kibici, Boi objętości bioder 
a śot długości od _u»lsoa podramiocami do 
kiitirf Miarę należy prać r  r

1> •

g ie łd o w y c h  s p e k n la c y j
(n a  z w y ż k ę  i  z n iż k ę  k u r s ó w ) ,

jest obecnie przy wielkich dziennych zmianach knrsn nnjodpowie 
dniejsza chwila. W  skutek n&jzych stosunków z najwięksŁ/mi 
krajowymi i zagranicznymi zakładami, możemy naszym P. T. 1' - 
m tentom ndzielić ozęściej ważnych rad do zy.kownych operacyj. 
VV tym celu polecamy się z naszymi usługa ,i do załatwieuia rze- 
teinyci zleceń giełdowych wszukiego rodzaju za miernem pokry­
ciem. Na papiery wartoś. udzielamy zaliczek do każdej wysokości.

Heinrich Jfiuhler & Omp.
B A N K  we W l e - l n l n , I. Wiplingenstrazse 43 ,

2906 2 -10 vis-a-vis giełdy.

K .  H B B t k T H
c. k. nadworny maszynista 

W ie d e ń , Y U . K a ls e r s ir a s s e  7 1 ,  
poleca dla salonów i elegrnckich pomieszkać swoje w różnych kolti-

Dla ZaKładu w Kuiparkowie
potrzeba na rok 1882 :

1. a) Drzewa twardego bukowego stosrtw 4metrowych 300
b) Drzewa brzozowego „ „ 250
c) Drzuwa sosnowego „ „ 70

2. a) Mięsa wołowego kilogramów . . 2500C
b) Mięsa cielęcego „ . . .  1200G

i w tym celu rozpisuje się

L I C Y T A C J A .
O warunkach na podstawie których kontrakt zawartym 

zostanie i które po podpisaniu dołączyć należy do < ferty, do 
wiedzieć się można w Zarządzie zakładu w godzinach urzę­
dowych.

Oferty opieczętowane i należycie ostęplowaue z załącze­
niem wadjum 5prct. od całorocznej dostawy, składać można na 
ręce Dyrekcji zakładu do dnia 18. września b. r., w dnia 
zaś 20. września O godz. 11. przed południem w kancelarji 
Dyrekcji zakłada odbędzie się ni przód otwarcie ofert, a potem 
ustna licytacja.

Przy podpisania kontraktu złożyć należy kau-ję w wyso­
kości lOprct. od całorocznej dostawy. 34 5 2-3

Knlparków dnia 22 sierpnia 1881

raoh emailowane i udekorowane

1 iiJlljUU UU uup«iaiuiuu|
u ijwytworniejszem wykoóozenin po miernych cenach, jak najnow- 

siy swój własny wynaloTek,
Zlecenia z prowincji załatwi ją  się najspieszuiej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cennik 8038II 2—4

Ważne dla P. T. publiczności i  Kapitalistów. 
x » a  n y  o d  4 0  kat

m a g a z y n  M e b l i
obecnie należący do firmy

A. LUFT
we Lw ow ie, r r * y  plucn M ariack im , 1. 9 , dcm Wgo Kisielki, 
oznajmia niniejszem, źe z powoda słabości zwiia swój hand* i wjprzedaje 

teł • U' n iżej ceny kosztów , a zarazem oflamję chęć n ąącym 
do zakupienia całego składu, całą swoją rozległą kUentelę jak i rzeczony 

magazyn i firnm pod nader przystępnemi w».untai i.
Jest takie do jirzedania kasa Wertheimowska
Szano na publiczność przy kupnie przekona się. o ile ceny są_umiar­

kowane i niezawodnie zaszczyci mię licznym odbiorem.odbiorem. 3197 6 ?

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M B R I E  O R I Z a

o e  L. L E G R  AN D
Doifawca Rotsyjshiego Cesarskiego Dworu

ORIZALAGTĆ
L.OTION ŚM U L.ISIVZ

Bieli i oświeża akórę, apędza i niszcay piegi- 
8AVONÓRIZA

Doktora O. RrveU, nąjłagodnisjazaraydło dla skóry.
B88-OB1ZA et ORIZA-LYS

k sN w n  perftiuy rzyjfts i utywans prttt Swial tlegtnck

O R IZ A  P O W D E R
_  .  WTŻOWY rUDBR
WWWWąfflr do Sktey I nadający )•] daUkatno<C aksaultu.

eatAU ca o f j , . .  y j .  , n .  s r . . „ o w „ , 4  .TTT?g 
aptece P. Mitolacha i w składach perfut. pp. j .  JAHLA. i Strzyże --Mego.

G iy swełane na dtień 6. września 1881 wajne zgromadzenie  ̂ po­
wodu brakr kompletu przepisanego §. 46. statutu nie prryszło do skutku, 
-dbędzie się w P o n ie d z ia łe k  d . 1 8 . w r z e ś n ia  p o w tó r n ie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków  Tow arzystw a Z a liczk ow ego

dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rękodzieluictwa w Kamionce, zareje 
otrowanfgo z ograniczoną poręką w c. k. sądzie obwodowym złoczowskim, 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wniosek co do zmiany §§. 23. i 58. statutu.
2. W yborj uupełniająoe do Rady zawiadowczej.
3 TJchwaleuie remnu acji dla członków Rady zawiadowczej za

czynności tychf;e.
4. Wnioski członków.
Wstęp na salę wolny tyłku dla członków za ukazaniem k 

udziałowych.
Kamionka Strumiłowa 6. września 1881.

R a d a  z a w i a d o w c z a :
W aw rzyniec Selianel, k s . Cyryl L ew iek l

3519 1— 1 sekretarz. prezes­

ie  4322.

[■©. k .d en tysty  nadw ornego B E B G H A k itE K A

KlixiT* St. Jerzego
(w o d a  d o  n st) k o i  b ó l  z ę b ó w , le c zy  
c h o r o b liw e  d z ią s ła , utrzymuje i c z y śc i  
z ę b y , niedopnszcza n ie z n o ś n e g o  o d o r u , 
ułatwia z ą b k o w a n ie  n  m a ły c h  d z ie c i ,  
służy jako środek p r e z e r w a t y w n y  p rze*  
c iw  d y ft e r ji  i jest niezbędnym podczas picia 

wód mineralnych.
k. aptece nadwornej In  c. k. dentysty nadwornego

BERGU1 MMER we Wiedniu, Graben Nr. 80.
Do nabycia we Lwowie, 7 apt. Z jgm . Ruckera, w Krakowie w aptece 

Ernesta Btockmara. — Cena flaszki 1 złr . “894 1—4

Mariaceilskie kropie żołądkowe.
Skntek Mariacellskich kropli w następującyoh p-z? 

padkach nie ia się przewyższyć przez żaden inny środę : 
a mianowi- ie: Przy „braku apetytu, nieprzyjemi ąchną 
cem oddechanin, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu żgagL tworze­
niu się piasku i drobnych kamyków, mocnem gromadzenin 
się ślin w ustach, żółtaczco, wstręcie i odbijaniu, bólu 
głowy (jeżeli od ł -łądka pochodzi), kurczą żołądkowym, 
nieregularnym stolcu i zatw rJ.zeniu, przełożemn żołądka 
potrawami i napojami, robaks-h, cierpieniu na śledzionach 

wwątrobie 3181 10 16
plis u życi u Mariaculsk e krople oddziałują 

łagodnie na rozpuszczalność, mają bsrdzo przyjemny go- 
kawy smak i używa się ich nacaczo z rana a wieczór 
przed poi ięniem się spać, każdym razem jedne kawuwą 
łyżeczkę (dzieciom wi io ty’ko jednę ttzeti 1 część dać u- 
żyć), i świeśą wodą albo winem zmieizanem z wodą zapić.

Y I C H Y

Wody mineralne naturalne. 
Admisiitraeja: w Parjfe, f  bnf. V* jarti. 

G r a n d e -G r ille . Ch >roby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

P ą p b  -• Choroby organów tra.. lenia, 0- 
ciężałość i ądk upo nzo.ie trawienie, 
brak apetytu boleści żołądka. 

Cellestins. Choroby krzyża p< cherza 
zi.irn w moczn, podagry, cukrz; [py diabe- 
tis) wydzielan iałka w moczn. 

H a u te i.re . Cl orobj krzyża, pi ierz« 
zwirn w moczn, dna, cnkrzycy i bi“łka w 
moczn.
Żądać należy, aby nazwisko iró- 

iła znajdowało się na kapslach.
Dostać mrżna w-) Lwowie w aptec p. 

Piotra Mikolaicu i E. Meudrechowitz i u 
p. Goldbaum. 2826 6—22

S Olaytoo
i i we Lwowie przy ul. Gródeckiej l. 22.

utrzymują zawsze na składzie swe 1 n  1 .  .  _ _  U  i  1 A  
ogólnie uznane za nieprześcignione A U  K  U  JLLL U  U  1  1  O [f|J 
ze zmianą kierunku ruchu lob bez tejże, i wykonnją w swym nowe ura­
dzonym i parą pędzc ym warstacie wszelkie zamówienia na żór-wie do 
wiecenia, przenośnie itp. rychło dokładnie i tanio. 3216 7—?

SAINT - RAPHAEL

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
zdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne Ila żołądka, sta­

nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwycząina : kieliszek pi 
każdem jedzeniu.

Każda butelka iegó wina. jest zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

S p rzed a je  się we Lw ow ie w aptekach P P  M ikolascha, Krzyżanow skiego, 

w cukierni u P . R otlendera i  w magazynach win.

E x p o rt .: Cie Prop16 du Vin de St-Raphael, a Yalence (Dróme), France-
W handlu Staniiława Markiewi -nzjwe 1 wow;o.'gjg ______

PO

soeG r u n to w n a  * »® yh k a  p e t___
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała.

rób zipełnie nznniętą zostanie. _
Roznmie się samo przez się, że przy tern ostrą dyetę należy zachować. 

Cena jed n ej flai ca-ti 35 et.
Gló jy  ikłsd dla Lwowa 1 okolic apt. Z. Ruckera r~ Lwowie, ul. Skarbkowska, 1.-7.

W w api
6ki, J i.epe»; I ida wapt.Ei

S k ład y : Lwów
J, I -opei; ’

A, ?. Pilla, jłażejowa w apt. Rożejowski; 
Inlander*- brzeża f  w apt- J- Hansberga;

' jnski^lł" *
ap-'

meryćski; Jordan01

nów
fedl;

tekach: F. Mikolasch, H. Blnmenfeld: K.
Bi ■ 

apt.

----------,  ________ , ___Krzyżaiiow-
f1Cr> .er Beicherta ipadk.; Bochnia w apt. y. Reiss,

! rody w apt. E. Liszka i w apl A
1 zesko w apt. W. Janoszek: Lanza-

apt. D. Jasieński; Dolina w apt H. Weiz»; Drohobycz w apt. H Blumen- 
Grybów w apt. Knlczycb;8 Jasło w apt. R. Falch; Jealerna w apt. J. Cze 

_ śski; Jordanów w apt. Edw. Bachner; Kraków w apt. F. Gralewski E. Ra- 
dler, W. Redyk, A. Siedlecki, K. Wiśniewski; F. Sobiarajaki E. Stockmar; Koło­
myja w apt. Sidorowicz; Koman „ w apt. Rechtenberg; Krynica w apt. H. N>tri- 
bus; Lipnik w apt. A  Fuch*; Mielec w apt FawT' :owski; Nowy-Sącz w apt. R.
Jakubowski, W. Filipek; Nowy-Targ w apt. Karol Laur; Podkaraleń w apt. St.
Koncewicz, Przemyśl w apt. L. Nahlik; Podgórze ipt. Skakalski; Radymno w 
apt. A. Swiechowzki; Rzeszów w apt. A  Kalinowski; Snlatyn w apt. T. Niem- 
czewiki; Skole w apt. Lechowski; Sokołów w apt. A. Danczak; Stanisławów w 
w apt. J. Macura, A. Amirowicz i A. Bailt; Tarnów w apt. L. Chodacki, J. Reid; 
Tar >pol w apt. Fr. Jamrógiewicz; Tłnmacz w apt. W. Szankowski; Waręż w ajpt 
B. Kizywobłócki: Wojnicz W. Nodzińeki; Załoźce w apt. Br. Małkowski; Zbaraż 
w apt. E. Kruh; %y e< w pt. E. Blumenthal; Złoezów w apt. Fr. PEttesch. 
Załuiczyn w apt, Kainienobrodzki; Żołynia w apt. M. Romanowski; znrawno 
w apt J- Tomńzew :i; Jarosław 1 apt W. Rohm Wisłocki; Sambor w apt. J. 
Meksiewicz; S*jyj w apt, Leon Gartner; Milówka w apt M. Qairini; Rozdól E 
Kornberger aptekarz.

Główny skład p. - yHd . , ptece pod „Aniołem opiekuńc*łm“ K a r o la  
j j r a d e g o  w Kromieryż- F502 —16

Utrzymanie zdrowia i»* j  po na/ więkazej częąoi od czyozczeni i 
Jiiystości oków i krwi, tr lz^ż od ułatwienia dobrego trawienia. Abv *0 
osiągnąć jeat najlnuozym * nsjflkutoeKnieje syn* środkiom

D r. R osy fiulse-m ży c ia ,
Dr. Kosy am tycia o Ipawi*' nr.jaup»łniaj wa^alkim tym wyma-

faniom, gdyż a a całt, czynność i rawienia, wytwarza zdrową i czystą
no, 1 ci® przywraca napowrót dawni^jRą giłę i Irowie. Na wszelk1 

dolegliw0^* ttawionia, mianowicie trak ap.tytu, odotffm kwasami, wzdę­
cia, » >  fy, kurcz eotądka, zafiegmienic, hemoroidy, przepelnien„ żołądka 
potrawa1 itd, ject pewny® 1 uznany® środkiom domowym, J wn sp̂  ą 
Hosbonśhyo skutkn zyskei w bardzo krótkim czasie ogólne rn®« wzenie. 

fio lk a  kosztuje zi., pół flaszki 64 et.
nożna p r z e jr z e ć  bardzo wielo podziękować. — Balsam rozanła ale na 

wat^stkie strony *aliczką należytości.
S san s ny P a n ie !

Cierpię od ,lat ^  na ben.oroidy i uporczywj ból w i  )tądtu, na. 
astmę i połączone z nią ?«flegmienie pęoher* ua zatwardzenie i Inne dole­
gliwości. ród JJch przykrości używałem jak ś czas „Balsam życia dr. Rosy" 
od p. aptekarza p ragnera w Pradze, a balsam ten sprawiał mi nauz-rrezajną 
ulgę tak z0 s° najusilniej cierpiącej ludzkości zalecić mo,:ę; w kcicu za­
uważam jeszczo, że moja córka na bladaczkę i w ogóle na brak krwi wiele 
cierpiał* a balsamem tym zupełnie się wyleczyła. Poświadczam to sircdnie z 
prawdą 1 tumieciem.

Kąpiele Giebichenstein kolo Halle nad S , w Saksonii.
________________ Dr. v. Sturłewani.

= = =  ZWRACA SIĘ UWAGĘ! —
Celem nchronionia uię od niemiłych nieporoznmi jp .wam *r palą­

cych zawizc wyraźnie s&żąoać:
D r a  R o s y  B a ls a m  ż y c ia

s apteki B. Fragnera w Fradse, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
n órvc miojaęaoh dowolną Jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. nosy balsamu żyeia zażądaU.

Prawdziwy Balsau życia dra Rosy
jest do nabycia tylko w głów n ym  składnie w F ra d se , w aptece  

B . F ragnera, Kleinsoite, Eok der Sporuergasso Nr. 206.
We Lw ow ie 2S. B n ckec apt., K. Krzyżanowa! J. Beiser, apt. 

H. Blumenfeld apt., J. Piepes apt.; w Krakowie, J. Trauozyćs pt. A Di I- 
, apt., Henryk Markiewicz apt., W. Rodyk apt., A- Stookmar apt, Ad. 

Siedlecki apt.; w Borszczowie: W. Niemczewski apt; w Dolinie: Wei, 1
apt.; w Drohobyczn: T. Blnmenfeld apt.; w Kańczudze: Rudolf Heger apt.; 
,w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel apt.; w Lipnik-Biała Aug- Fnohs apt;

Nowym Sączn: W. Filipek apt., R. Jakubowtki, aPt.; w rrzemy8]n; W. 
Nahlik apt; w P. jer ślanaoh: E. Baranowski, apt.; w Rymanowie W. WoJ-

-tynkiewicz apt.; w Samborze J. Alekoiewioz apt-j W Stryju Leon ___ .
ipt., Jul. Zgórski apt.; w Tarnopola F. Jamrógiewicz apt. w Zywon-Zabło- 

óie A. Blumenthal apt. Wszystkie apteki w Austrii, j kotez handle mate- 
rjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

T am że de nabycia:

Prazka uniwersalna maść domowa
pewny i doświadczony środek nu wleczenie wszelkich zapalett

ran i wrzodów.
Takowej nżywa się.znewnym łkntkiem na zspMenia, zatrzymań mi < 

i stwardnięoie piersi kobiecej przjr odłączanin d* przy abscesach, krwa­
wych wrzodach, Topiących ~ię pryszozach, tarbunkułach; irzjr 1- odach paL- 
nogciowych, "'•zy tal iwanym robaku na palet n nogi lnb a reki; ną zatwar­
działości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów: przj- ni ruślabł łh zęzowych 
i martwej kośoi — J nabrzmieniu reamatyoznejj * gLBĆouwem, >a chroni *sM 
zapalenia człi ków na nodze, na kolanie, n- rfjce r ńa biodrachna .zwich­
nięcia; na zalatywanie woni u chorych, na poernie się nóg i nagniotlr • pfzy 
popękaniu rąk i liszajowem popadanl >9 łk®ry; ag jjąble od nkłncsi. 01 
dów; aa zastarzałe stłuczenia i jątrzące «ę rany, nr bolączki rakowe ouwier 
ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. i  8164 ■—1S

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, ziwrfardziałoDoi, ipnchniecf” lo \ się 
w najkrótszym czasie; gdzie jedna doszło już d„ ropienia, tai" tzÓó *»• 
sklepia się i gqi w aajkrótszym czasie bez boln. ;

W  “ uszkaeh po 35 4 Su ct,

mi
Wjizwoj i wlaśmmh J. Dobmżfiln i K. Gronaa OdFowitiaaliy itiak toi Jao Dobrzański,

dunrsntniTrMBĘBHiamwmssiwiiiwiBBasuwsuiąi
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